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Czy początek akcji dywersyjnej?

Antyniemieckie demonstracje w Czechach
Zam echy na żo łn ie rzy  w  Pilzn ie

PRAGA, 26. 4. W ielkie w raże­
nie wywołały w Pradze demon­
stracje antyniemieckie, które 
równocześnie odbyły sic w caRm  
Protektoracie Czećh przy czyni 
najostrzejsze form y przyjęły w 
Pilżnie. M ianow ició w tym ośrod­
ku przemysłowym, gdzie znajduje 
się duże skupisko robotników, 
zdecydowanie w rogo nastrojo­
nych w obec-N iem ców  obok de­
monstracji dokonano kilkudzicsię 
ciu zamachów na żołnierzy nie­
mieckich na głównych ulicach 
miast.a.

N ie z n a n i d o ty c h c z a s  s p r a w c y  
o b le w a li S tężon ym  k w a sem  s o l ­
n ym  ż o łn ie r z y , z a d a ją c  im  c ię ż ­
k ie  p o p a r z e n ia  c ia ła . Z a jś c ia  b y ­
ły  w id o c z n ie  d o k ła d n ie  p r z y g o ­
to w a n e , g d y ż  z a m a ch ó w  te g o  r o ­
d z a ju  d o k o n a n o  r ó w n o c z e ś n ie  w

sz e re g u  p u n k tó w  m ia s ta . K ilk u  j ofiaram i naprawić swój poprzed- 
d z ie s ię c iu  ż o łn ie r z y  n ie m ie c k ic h  l ni błąd. Władze okupacyjne są 
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la , p r z y  ty m  poważnie zaniepokojone akcją 
k ilk u  z n ic h  m ia ło  w y p a lo n e  o c z y  sabotażową a przede wszysfkim

| tym, że Gestapo nie zdołało zapo- 
’ biec zamachom i, że spr:

i sta n  ic h  je s t  b a r d z o  c ię ż k i.

Władze niemieckie dokonały na 
tychmiustowej repiesji aresztu­
jąc około 100 osób, w tym 50 so­
cjalistów  czeskich i 50 żydów. 
Niemcy zapowiadają, że zh/_z;i-., 
mach będzie odpowiadać całe mi a 
sto i kary spadną na wszystkich 
podejrzanych w tryffce doraźnym. 
Jak nam jednak donoszą śledz­
two nie wykryło dotychczas włać-H 
eiwych sprawców zamachu.

Poza Pilznem w szeregu miejs­
cow ości rozrzucono ulotki, zapo­
wiadające, że okupacja niemiec­
ka musi się prędko skończyć, 
gdyż naród czeski zdoła wielkimi

U płynął 30-dm cw y tsrraln
odrc-czsn:; sesji parlamentarnej

■awcy p o ­
mimo wszelkich usiłowań pozo­
stają niewykryci.

D ziś  ra n o  u k a z a ły  s ię  ró w n ie ż  
u lo tk i p o d p is a n e  p rze z  s o c ja l i ­
s tó w  c z e s k ic h , o p is u ją c e  z a jś c ia  
a n ty n ie m ie c k ie  i z a p e w n ia ją c e , 
ż c  je s t  to  p o cz ą te k  a k c ji  s k ie r o ­
w a n e j p r z e c iw k o  o k u p a n to m , p o ­
m im o c z u jn o ś c i  p o l i c j i  u lo tk i te 
b y ły  k o lp o r to w a n e  w w ie lu  f a b r y ­
k a ch  na t e r e n ie  C zech

K o ła  n ie m ie ck ie  T v w e * izą> że Jeszcze tylko 9 dni pozostało na subskrypcję Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej,
z  k tó r e > " 'P b w y  o p a n c e r z , P o lsk ę  s ta lo w y m  s k r z y d ła m i s a m o lo tó w  i s trz e lis ty m i

it r a c j,™  p r z e t ś w k o  p o l i t y c e  t e .  . |u f a m ;  ° Z »' prMClwloteięzycb.
T is o  i je g o  z a le ż n o ś c i  o d  Niemiec. ! Bezwzględnym obowiązkiem każdego obywatela, który do tej pory nie podpisał 
W e d łu g  je d n a k  o b ie k ty w n y c h  in- [deklaracji subskrypcyjnej, jest wz ęcie udziału w tym powszechnym, solidarnym 
f o r m a c j i  z in e z n o s c  w y p a d k ó w  w ' cje wojj całeg0 narodu, który zdecydował, że armia Rzeczypospolite!, jako
nfe Vo'Padko\va°'V  ̂  ̂ jedyna gwarantka integralności Państwa musi być silna i potężna.

W środę 26 bm. upłynął termin 
•■ó-dniowy, ao którego odroczona 
została Sesja parlamentarna. W 
związku z tym u pana m ar­
szałka Makowskiego odbędzie się 
w Czwartek zebranie przew od­
niczących wszystkich komisyj 
sejm owych celem omówienia

planu prac na najbliższy okres.
Na czwartek j piątek teg o  ty ­

godnia zwołane zośtały trzy kom i­
sje senackie, które zajm ą się za- 
łatwieniem kilku drobniejszych 
ustaw uchwalonych już. przez 
Sejm oraz rozdziałem referatów.

Wobec sytuacji międzynarodowej
Nie będzie pochodów 1 maja

Dnia 26 kwietnia b, r. prezes 
rady ministrów generał Sławoj 
Składkowski przyjął przedstawi­
cieli Centralnego Kom itetu W yko 
hawczego PPS i kom isji central­
nej Klasowych Zw iązków  Zawodo 
"fiych w osobach Arciszewskiego 
Tomasza, Luzaka Kazimierza i 
Topinka Wilhelma w sprawie ob ­
chodu i-'go  maja.

Pan premier ośw iadczył, że ze 
względu tui sytuację, nie. udzieli w
1 ok u  b ia śacy  m z e z w o le ń  na p o ­

chody, Km też na zgromadzenia 
publiczne pod gołym  niebem. O b­
chody mogą być urządzane jed y ­
nie w lokalach zamkniętych.

Jednocześnie p. Premier oświad 
czył, że ograniczenia tego nic trak 
tuje jako precedensu obow iązują­
cego na przyszłość w stosunku do 
obchodów  T 'go maja.

Jut tylko godziny c*o odpowiedziSprzeczność zdań Hitler -  Mussolini
J a p sn is : z a w io d ła  n a d z ie je  otn

LONDYN, 26.. 4. Jeszcze tylko 
godziny dzielą od decyzji kancle­
rza Hitlera, która w każdym ra­
zie bez względu na treść, w y ja ­
śni sytuację międzynarodową.

W edług oceny kól londyńskich, 
ostatnie dni przed przem ów ie­
niem kanclerza Rzeszy odbiły się 
niepomyślnie na sytuacji Nie­
miec. W chodzą tu w grę dwa fak­
ty. Niezgodność opinii włoskiej i 
niemieckiej i negatywna odpo­
wiedź japońska na propozycję so -

W lochami.
Z Rzymu donoszą że?M ussolini 

"wyjechał we wtorek do m iejsco­
wości Rocca dclla Cominale, gdzie 
przebywa przed powzięciem  zasa­
dniczych decyzyj. W yjazd Musso­
liniego łączą tu z piątkową mową 
Hitlera i adanieni kół politycz­
nych oznacza on niechęć Musso­
liniego do rozm ów z przedstawi­
cielami Rzeszy ■*---• *-

Po powstrzymaniu wyjazdu

zgodności- pomiędzy W łochami a i skawicznego. Niepowodzenie dy- 
Niemcami. W edług wiadomości j plom atycznc na Bałkanach m o- 
korespendentów francuskich pism i globy spowodow ać utratę dopty- 
z Rzymu, Duce już w odpowiedzi | wu api ow izacyjnego. co jest za 
udzielonej marsz. Goeringowi I sadniczą groźbą na wypądek w oj- 
przestrzegal przed zbyt krańcową ■ ny.
akcją Hitleia. Zdaniem M ussoli-I Drugą przykrą niespodzianką 
niego sytuacja na wschodzie E u - j dla Niemiec jest. niechęć Japonii 
topy zmieniła się na niekorzyść j do podpisania w ojskow ego soju- 
osi. B łędny krok Niemiec wobec 
Polski ma tutaj decydujące zna­
czenie. gdyż ewentualny udział

mm . Ciano do Berlina jest to dru- j Polski w w ojnie przekreśla jak ie-
juszu w ojskow ego z Niemcami i [ ga poważna odznaka pewnej n ic- | kolwiek rachuby zwycięstw a bly

Orędzie Rooscvclta do Hit­
om oceniono powszccliuie ja

ko zmuszenie kanclerza Rze 
szy. d0 ostatecznej odpow ie­
dzi, jak chce rozwiązać dzi 
siejszą sytuację, czy świal_ od 
niego 111 a oczekiwać wojny, 
czy też możliwości rozwiązań 
pokojowych. Gdy Hitler odło

Autonom ia
dla Chorwatów

 ̂ B łALOGRÓD, 26, 4. P rob ier 
Gwelkowicz udał się dziś do Za­
grzebia z ostatecznym planem i zą 
dowym autonomii dla Chorwa­
tów.

Koła oficjalne oczekują, że u- ,  ̂ ,
kład serbsko -  chorwacki po-ipi- ; żył odpowiedz, jasnym stało
sany zostanie w bieżącym tygod- | sio, iż zwleka licząc na dogod
n'u i że w  wyniku jego utw orzo- ną dla siebie zmianę położe­

nia, na związanie silniej z 
Berlinem Rzymu, na przygoto 
wanie dyplomatyczne współ­
działania z państwami bał­
kańskimi.

Dziś można już częściowo 
ocenie, że usiłowania Rzeszy 
nic dały oczekiwanego przez 
Hillora wyniku. Gra dyploma 
tyczna prowadzona z ogrom ­
nym nakładem sił przez obie 
przeciwne strony, dała raczej 
przewagę mocarstwom za­
chodnim, a osiągnięcia Rze­
szy są stosunkowo nikłe. Wal 
ka dyplomacji rozegrała sie 
przede wszystkim o dwa ba 
stiony, mające zasadnicze zna 
ozenie dla wojny na Morzu 
Śródziemnym, a dla Niemiec 
poza tym rolę życiową pod

W pr^iedrzień dicyzli

ny zostanie nowy rząd, w l.toiym  
Wzięliby udział Chorwaci. ■Tłropo- 
2ycja  rządu przewiduje daleko 
idącą autonomię oraz .szeroką sa­
morząd prowincjonalny dla Chor 
^•atów. Przewódca Chorwatów 
dr. M aczek zrezygnował z żąda­
n a  rozpisania natychnfastow yeh
wyborów do parlamentu, _ uwzglę 
dniając niepewną .sytuację mię­
dzynarodową

Słonecznie
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 27 bm.:
Po chłodnej i pogodnej nocy w cią­

gu. dnś& pogoda słoneczna o umiar­
kowanym zachmurzeniu. Przy sła­
bych wiatrach miejscowych, i tempe- 
atur^e około 18 st.

względem aprowizacyjnyin i 
surowcowym. O ile można o- 
ceniać ze skąpych oświetleń 
oficjalnych zarówno na Bał­
kanach, jak i na półwyspie 
Iberyjskim, sytuacja jest ko­
rzystniejsza dziś niż przed- 
tym dla Francji i Anglii. Jesz 
cze raz podkreślono bowiem 
sojusze z Grecją i Turcją, o- 
siągnięło porozumienie z Ru 
munią, a również sporne do 
dziś zagadnienie Jugosławii 
wydaje sie być otwarte do 
rozstrzygnięcia. W  każdym 
razie ostatnie doniesienia z 
Białogrodu wskazywały be na 
to, że wysiłki W łoch  i Nie­
miec do wciągnięcia Jugosła­
wii we wspólną grę z osią, po 
zostały bez wyniku. Ponie­
waż zaś pozostają jeszcze do
przeprowadzenia rozmow y
min. Markowicza z Londy­
nem i Paryżem, szanse m o­
carstw zachodnich wobec Ju 
gosławii są bardzo poważne.

Natomiast Berlin zdołał po 
zyskać dla swoich planów 
przynajmniej formalnie W ę ­
gry. Czy jednak państwo to 
osłabione ogromnie jeszcze 
od wojny światowej, które

nie zdołało osiągnąć opti­
mum swojego rozwoju, zdecy 
duje się w ostatecznej decyzji 
na ryzykowną grę z osią , to 
kwestia również otwarta.

Na półwyspie Iberyjskim 
oświadczenie min. Jordany 
złożone marsz. Petain rów ­
nież pozwala wnioskować, że 
Hiszpania nie chce się angażo 
wać zbyt silnie w sprawy 
państw osi przeciw7 Francji i 
W . Brytanii, klórc są jej liliż 
szc ze względu na położenie 
geopolityczne.

A wreszcie zupełnie świeże 
doniesienia z W łoch  dawały­
by dużo do myślenia o zgod­
ności decyzji Rzymu i Berli­
na. Opóźnienie wizyty min. 
Ciano i wyjazd Mussoliniego 
do Rocca della Cominale to 
wskazówki niechęci Duce do 
zbyt ostrych decyzyj.

Hitler będzie więc odpowia 
dał w warunkach trudniej­
szych dla siebie niż w chwili 
złożenia orędzia. Tymbar- 
dziej jeszcze, że przygotowa­
nia zbrojne Anglii postąpiły 
bardzo naprzód. Czy jednak 
nie zdecyduje się na jakiś

szu z Niemcami. Japonia zgadza 
się wyłącznic na sojusz w ojsko­
wy na wypadek w ojny z Rosją, a 
współpracę paktu antykom inter- 
nowsles-go chce ograniczyć do wy 
miany inform ocyj w sprawie za­
rządzeń wojsk. W związku z tym 
stanowiskiem* Japonii nia pojosta 
wać nieobecność Cianf) na posic 
Kfeniu W iochy b o ­
wiem spodzicw ciy sit ogłoszenia 
w piątek wiadomości o sojuszu 
w ojskow ym  japońsko -T rem iecko 
włoskim.

Rówąieź kcnfe^cncje R ibbcn- 
tropa z min. Markowiczem w yda­
ją się nie osiągać korzystnego dla 

I Niemiec reaultatu. Ostatnie wia­
dom ości o zjednoczeniu Jugosła­
wii brzmią niepom yślnie dla Nie 
miec, gdyż w pływ  Chorwatów, na 
stawionych wybitnie antynicm iec 
ko odbije się na całej polityce ju ­
gosłowiańskiej.

W tej sytuacji trudne jest do 
wytłumaczenia nie- przyjęcie Hen 

społeczeństwa ! d^uajęa przcz m in- R ’ bhentropa. 
być dalej '• Amfa Henderson konferował z

krok desperacki, lo trudno 
przewidzieć. Logicznie wyda­
wałoby się. żc mowa Fuhrfera 
znowu nie przyniesie ostatecz 
nego rozstrzygnięcia. Zbyt 
wiele jest jednak w dzisiej­
szej ocenie sytuacji słów ,.mo i 
że“ , a zbyt mało „napewno", 
aby można było z całą odp o ­
wiedzialnością „ przewidzieć 
treść i następstwa oświadcze­
nia Hitlera.

Jedno jest pewne, naprężę 
nic minie nie prędko, dlatego 
też odporność
polskiego musi _ ___
wzmacniana. Siły uzyskane z , sekretarzem 
zawieszenia rozgrywek we w- ! lern’ .łeńnal 
nętrznych nic mogą trwać w ; Ribbeulropa dotychczas nic nie 
bierności, lecz muszą być skie j v>*a(̂ omo- Przypuszczają wobec 
rowane do wspólnej pozytyw e£o. że Niemcy nie zgadzają się 
nej pracw j ^^ przyjęcie Hendersona., aby wo

Ńie mamy nic do odstąpić | [:>ec ustępliwego tonu mowy Hit- 
nia. zdołamy zdobyć się na

stanu W eizsaecke- 
o przyjęciu przez

nagły wysiłek. To powiedzie!1 
śmy już światu. Musimy jesz 
cze stwierdzić, że umiemy 
trwać w napięciu i z niesłab­
nącym natężeniem pracować 
i być w pogotowiu, jak długo 
to będzie potrzebne do zw y­
cięstwa.

J HT.

tera me wywierać, wrażenia że 
decydują się na ustępstwa pod 
wpływem Anglii.

Ogólnie jednak pomimo dość. 
spokojnego nastroju, oceniają 
wiadom ości dotyczące sytuacji 
Niemiec, jako niepewne i brak ja ­
kichkolwiek wyraźniejszych stw ier 
dzeń co do treści rnowy przez 
Hitlera.
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W  sieciach p o k a t n y c h  fin a n s is t ó w

Kucharscy zdolni byli do oszystkleso
Ż y d o w s k i  d z ie ń  w  s ą d z ie

I N O W R O C Ł A W -  Z D R Ó J
A  A R T R E T Y Z M  -  R E U M A T Y Z M
^  C H O R O B Y  K O B IE C E  -  D Z I E C I  

p*  9RÓG ODDECH OW YCH  -  NERWOWE
yfod o& tim id w )' ~3nAa±a£cuum i

Dalsi św iadkow ie ustalają mniej 
ważne okoliczności, dotyczące spra­
w y sprzedaży domu przy ul. Opa- 
czewskiej 54, oraz kradzieży dokona­
nych u Kucharskich i jej służących.

Dłuższe zeznanie składa p. Krzycz- 
kow ski, który nabył od Kucharskich 
dom . Zeznania jeg o  są całkow icie 
zgodne z tym i, które złożył radca 
prawny K rzyczkow skiego, adw. Re- 
dych.

NOW E DOKUMENTY
W  trakcie zeznań świadka, obrońca 

Kucharskiego przedstawia sądow i d o ­
kument, stw ierdzający, że Krzycz- 
kow scy  zrzekają się wszelkich pre- 
tensyj do Kucharskich, związanych 
z ktfpnem domu, oraz odbitkę fo to ­
graficzną drugiej um ow y kupna-sprze 
dąży, którą Kucharska zamówiła u 
jed n eg o  z fotogra fów  warszawskich.

Przew d o  Kucharskiej: Czym sp o ­
w odow ana byta taka przezorność pa­
n i?

Kucharska: Kierowałam się nieuf-

s i o i t c r
KWIECIEŃ

27
V.

Wrchód Zachód
4— 15 18— 53

K S l f Ż T C

Wschód zachód
11— 25 1—  7

CZWARTEK DŁ dnia Przybyło
14— 38 6— 54

D ziś : św . T e o f i la ,  Z y ty
J u tr o : św . P a w ła  o d  K rz .

I 1 A I R I
W IE L K I: „F a u st”  z „N ocą  W al­

pu rg ii” . Jutro ,,Kraina Uśm iechu” .
N A R O D O W Y : „P opielaty  w elon”  

Paw likow skiej.
N O W Y : „W eek -en d ”  Cow arda.
P O L S K I: „H am let”  Szekspira.
L E T N I: „P ensjonat we dw orze”

K iedrzyńskiego.
MAŁY: „ B r a t  m arnotraw ny” O.

W ild ea .
M A Ł E  Q l ' l  P R O  t*U O: Rewia

„S tra ch y  na lachy” .
K A M E R A L N Y : „E lżb ie ta  królow a”  

A . J o sK ra
M A L IC K IE J (M arszałkow ska 8 ) :  

„ Z a fo c h in a ”  p orto  de R ich ea .
,.8.13” : „S k ow ron ek ”  Lchara.
A T E N E U M : „C yrulik  Sewilski”  z

Jaraczem .
B U F F O  (M ok otow sk a  7 3 ): „A le  

s*t zabaw ił”  z W egrzvnem .
R O S . ST U D IO  D R A M . (N . Świat 

1 9 ): W  czw artki. piątki, soboty  i nie 
dziele „C złow iek  z dyplom em ’ ’ O. 
Indiga.

PO W SZE C H N Y ': W środę przy
uh N arbutta nr. 14 o godz. 19 „ P o ­
nad s ire g ”  oraz przy ul. Obozowej 
85 „F ig le  Skaper.a” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (Kopernika 
36-40): pkt. 8 . 1 0  wiecz. „H a n e cz k a  > 
duch”  szt. w 3 akt. K. Bunscha, pod 
kier. Juliusza Osterwy.

K I M A
I n fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n ych  d la  m ło d z ie ż y  te l 7 1 1 -2 5
H O L L Y W O O D : „C zterech  na p o ­

sterunku”  i rewia.
IT A L IA : „A lp e jsk ie  *>siy” .
J U R A T A : „T ajem nicze prom ienie” 

i „T an iec szczęścia  i rozp aczy” .
L O T : „H u ragan ”  i „W a cu ś” .
K O M E T A : „B ata lion  nieustraszo­

nych”  i rewia.
M A R S : „D ru g a  m łodość” .

MIEJSKIE; „M aria  Antonina".
N A P O L E O N : „G ibra ltar” .
O L Z A  (K redytow a 14): „K siążę

i nebrak”  i dodatki.
KINO PARAFII ŚW. ANRZEJA: 

„P łynne złoto” .
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 

„ O w a  dni w  raiu” .
F A N O R A M A  I (R ynek  St. Miasta 

1 4 ): O brazy z obrony Verdun w f 
1916.

P A N O R A M A  II (N ow y Świat 27): 
LotnYza w ystaw a w Paryżu 19,(8 z 
udziałem Polski, oraz Tunis i L ou r­
des.

P R A G A : „Z a  winy n iepopelnione”  
i rewia.

P R A S K IE  O K O : „Gehenna”.
ROM.A: „G unga Din” .
SO K Ó Ł: „W ięzien ie  bez krat”  i 

„C notliw a Zuzanna” .
ST U D IO : ..Było ich 13” .
Ś W IA T : „S łow iczek ”  i „B uster

ja k o  chem ik” .

P am ięta j! R ow ery A. R Y B O W S K IE -
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54. S^.

N A JL E P SZE !

nością do Krzyczkow skich i przed 
zniszczeniem prow izorycznej um owy, 
poleciłam zrobić jej odbitkę fo tog ra ­
ficzną.

Po naradzie sąd postanawia zalą- 
! czyć do akt spraw y pism o K rzycz- 
i kowskich, a zgodnie z wnioskiem  pro- 
! kuratora odrzucić odbitkę urnowy.
{ PODEJRZANY O KRADZIEŻ

Następnie zeznaje św . Libek, który 
fpośredn iczyt w sprzedaży domu przy 
i ul. Opaczew skiej 54 i który później 

oskarżony został przez Kucharskich 
o  kradzież 5.500 zł. Przebieg w ypad­
ku rzekom ej kradzieży jest całkow i­
cie zgodny z relacjami poprzednich 
św iadków . Kucharski dwukrotnie pro­
ponow ał św iadkow i polubow ne załat­
wienie spraw y, n a  co  jednak św iadek 
się nie zgodził.

Na zeznan:ach świadka Libki, sąd 
zakończył w tork ow ą  rozpraw ę, o d ­
raczając ją  do godz. 9.30 w środę.

W czasie zeznań św iadków  doch o ­
dziło c.-:ęsł o d o  starć między sądem i 
obroną. Szczególn ie często i ostro 
przew odniczący zwracał uwagę adw 
W aserbergerow i, że w  pytaniach su­
geruje świadkom  dla siebie dogodną 
odpow iedź, (lub).

środ ow y  przew ód sądow y w  spra­
wie Kucharskiej nazw ać można dniem 
żydow skim  W śród  św iadków  b o . 
wiem znajduje się znaczna ilość ży­
dów  i to zarów no adw okatów , jak i 
pośredników  i pokątnych doradców  
Kucharscy otaczali się doradcam i fi­
nansow ym i - żydam i, pow ierzając im 
niektóre sw e sprawy, m. in. szcze 
golnie zażyte stosunki łączyły Ku. 
charskich z pokątnym finansistą, ży­
dem Kubermandem.

M ASZYN A O D  G ERLACHA
Pierw szy przem awiał adw . O strow ­

ski, który przeprow adzał tranzakcję 
sprzedaży w illi K ucharskich . P o nim  
zaś adw. R eszczew ski, który z ramie­
nia firmy Gerlach egzekw ow ał od 
Kucharskiego należność za maszynę 
do pisania. Kucharski wplacit a kon­
to należności za maszynę 10C zl., roz­
kładając dalsze 400 zł. na raty. N a­
turalnie ze zobow iązań sw ych  nie 
w yw iązyw ał się, co  zm usiło firmę 
Gerlach do w ystąpienia przeciw ko 
Kucharskiemu na drogę sądow ą. W  
m iędzyczasie Kucnarska zw róciła się 
do adw. R eszczew skiego z propozy ­
cją załatwienia spraw y męża polu­
bow nie. Poniew aż jednak nadal Ku­
charski nie w yw iązyw ał s ię ’r zobnw ią 
zań, firma Gerlach uzyskała w yrok 
sądow y. W  m iędzyczasie maszyna w 
tajemniczy s p o s ó b ‘ zginęła Kuchar. 
skicnm. Do dnia lozpraw y Kucharski

■ nie uiścił należności za m aszynę w 
jisuniie zł. 312.

K R Y M IN A L N A  PO W IEŚĆ
Adw . Pawlicki zw rócił uw agę w 

sw ych zeznaniach na bardżó ciekawy 
, szczegół, m ogący  mieć związek z ta.
: bójstwem  Inż. G ierszew skiego. B ę­

dąc w mieszkaniu adw. Kucharskiego 
zauważył wśród je g o  książek sensa­
cyjną pow ieść kryminalną Edgara

■ W allace a, której tytułu nic pamięta. 
Na okładce książki widniał obraz męż 
ezyzny siedzącego przy biurku, a za

. nim m ordercę z dym iącym  jeszcze 
j rewolwerem .

Świadek zetknął się z Kucharskimi 
w związku ze sprawą podatkow ą w 
Konstancinie. Świadek zaznaczył, że 
Kucharska cynicznie uchylała się od 
płacenia należności.

Przodow nik policji Piaskowski ze ­
znał, że w  dniu 14 lipca 38 r. adw. 
Kucharski złożył w  urzędzie śledczym  
zam eldowanie, że skradziono mu ma­
szynę do pisania. Świadek prowadzi! 
w związku z tym  dochodzenie. Na 
pytanie przew odn iczącego wyjaśnia, 
że w pokoju, z którego skradziono 
maszynę znajdował się kosztow ny 
aparat radiow y oraz garderoba, któ­
rej złodziej nie ruszył,

W Y ZY SK A L I I O SKARŻYLI
Aplikant adw okacki Śniegocki w 

zeznaniach sw ych  bardzo obciąża Ku 
charskich, przytaczając wiele ich n ie­
uczciw ych transakcji. W  sierpniu 1938 
r. Kucharski zw róci! się do św .adka, 
by w yjednał mu w banku zapom ogę 
r.a poratow anie zdrowia, ośw iadcza , 
iąc, że chorow ał ciężko lia tyfus. W  
banku świadek dowiedział się, że w 
te j samej sprawie Kucharski przysy- 
iai już 6 adw okatów . Dyrektor banku 
Ostrowski dziwił się nawet, jak m oż­
na mieć taki tupet. Kucharscy w ie­
dzieli, że świadek jest aplikantem ad­
w okackim , po zakończeniu zaś spra­
w y, którą świadek prowadził, oskar­
żyli go  przed jeg o  patronem, że po­
dawał się za adw okata i w ten sposób 
w prow adzi! ich w błąd. D alej Kuchar 
slca, w płaciw szy św iadkow i a con to 
należności za pom oc praw na zt. 90 
wm ówiła wen, że dała inn 150 zi. W  
ogóle postępow anie Kucharskich —  
stwierdza świadek —  było bardzo 
niewłaściwe, nieetyczne i n iekoleień -

skie. W  rozm ow ie z adw. Gałą, Ku­
charska groziła, że jeśli adw okat nie 
uwzględni jej prośby natychmiast p o ­
pełni sam obójstw o. Kiedy już świadek 
byt Kucharskiemu niepotrzebny, zo­
stał oskarżony o przywłaszczenie. 
W szczęte przeciw ko św iadkow i d o­
chodzenie jednak zostało umorzone.

NADWORNY FINANSISTA 
Po dalszych zeznaniach kilku świad 

ków , sąd pow ołał finansistę Kuchar­
skich, żyda Kubermanda. Kucharska 
w ręczyła św iadkow i 10 weksli po 100 
zł., w ystaw ionych  przez. in£. Gier­
szew skiego, a żyrow anych  przez Ku. 
charską. Świadek jednak stwierdził, 
że w eksle są fałszyw e. W ów czas Ku­
charska w eksle te z.atrzymala u sie­
bie, w yda jąc mu w  kilka dni później 
weksle w ystaw ione przez siebie, a ży- 
rowane przez G ierszew skiego.

- — W iedziałem  jednak, że między 
nimi są złe stosunki i dlatego posia­
łem s w g o  pom ocnika, aby dow ie­
dział się, cz y  podpis inż. G ierszew ­
skiego jest autentyczny. Inż. Gier­
szewski ośw iadczył jednakże że w e­
ksle są sfałszowane.

.Świadek zw róci! się w ów czas p o­
nownie do Kucharskiej, która ośw iad­
czyła  mu, „ż e  już w szystko jest za­
łatw ione i że w eksle są dobre” . 
Świadek przypuszcza, że weksle z o 

stały sfałszowane przez Kucharską.
Przew .: Czy świadek pożycza ł Ku­

charskim pieniądze?
Ś w .: P ożyczałem . Czasami Kuchar­

scy  nie mieli na  śniadanie, pożycza - 
łem im w ięc po 5 lub 10 zt., które mi 
potem zwracali.

ANGIELSKA WÓDKA 
Dużo ciekaw ych szczegółów  przy­

toczył tak :e następny św iadek Kra­
jew ski, który z ramienia Kucharskich 
kontrolow ał adm inistrację ich domu. 
Kucharska —  ośw iadczył św iadek —  
otrzym yw ała pieniądze na zapłacenie 
podatków  od brata sw ego inż. Gier­
szew skiego. Pieniądze te jednak zu­
żyw ała na sprawy pryw atne. Św ia­
dek żyrow ał Kucharskiej weksle, wek 
sie te jednak nie zostały  przez nich 
wykupione i należność za nie została 
zciągnięta od świadka drogą dw u­
krotnej licytacji. Dalej świadek w vjaś

nia sprawę sprzedaży potow y willi w  
Konstancinie. Inż. Gierszewski odku­
pi! od sw ej siostry p o łow ę  willi, pła­
cąc jej 50Ó0 zl. Sporządzona została 
tym czasow a um owa kupna-sprzeda­
ży, poczym  Kucharska sprzedała swą 
połow ę w illi pow tórn ie jakiem uś ży ­
dow i za 10 tys. zl. Kucharscy winni 
są św iadkow i jeszcze okofo 00C zł. 
św iadek Krajewski określa Kuchar­
ską jak > osobę o w ybu ja łej am bicji 
osobistej, lubiącą im ponow ać otocze ­
niu i ■ przyzw yczajoną do dostatków . 
Niejednokrotnie Kucharska zaznacza­
ła, że jeśli pije w ódkę, to tylko an­
gielską i t. p. O toczenie szantażow a­
li groźbą popełnienia sam obójstw a. 
M. in. przy załatwianiu spraw w  B. 
G. K. mówiła, że ma przy sobie tru­
ciznę i, że gotow a jest zaraz popeł­
nić sam obójstw o.
ZEZNANIA S W . CZERW IŃSKIEGO

Świadek Czerwiński, o jc ie c  adw. 
Czerwińskiego znal G ierszew skiego i 
Kucharską od urodzenia. Byli oni ocz 
iriem w  g łow ie  sw ego  ojca, który ich 
l.ochał i pieścił. Po śmierci o jca  Ku­
charskiej, świadek wszedł do rady fa­
milijnej. P. Czerwiński przytacza da­
lej m achinacje Kucharskiego, który 
przeprow adzając sprawę kupna miesz 
kania dla babki Kucharskiej, Julii 
Gierszewskiej, pobrał 3000 zł. tytu- 
iem odstępnego, podczas gdy sprze­
dający mieszkanie zażądał n iecałe 2 
tysiące złotych. W inę za zle w y ch o ­
wanie Kucharskiej ponosi w edług 
świadka je j m atka. B liżej sp recy zo­
w ać jednak sw ych twierdzeń św ia­
dek nie może.

W szyscy  św iadkow ie zeznający na 
rozprawie środow ej dali obraz postę­
powania Kucharskich w  pogon i za 
zdobyciem  pieniędzy. Jak w y n ik a - z 
zeznań św iadków  prom otorem  cz y ­
nów Kucharskich byl adw. W iesław  
Kucharski, mąż oskarżonej.

Przew ód sądow y w  sprawie zabój­
stwa ś. p. inż. G ierszew skiego zbliża 
się ku końcow i. W e czwartek zbada­
ni będą praw dopodobnie ostatni 
świadkowie, m. in, por. K „ którego 
w idyw ano w  mieszkaniu Karoliny 
Gierszewskiej. Następnie przemawiać 
będą strony. W yrok spodziew any 
jest w poniedziałek lub wtorek.

C a ł k o w i t ą  d y w i d e n d ę  n a  F . O . N .
przeznacza Kasa bezprocentowa

W  dn. 23 b. m. odbyło się watne 
doroczne zebranie para fia lnej _ kasy 
pożyczkow o - oszczędnościow ej. Po 
zagajeniu  i w ybraniu prezydium  za 
rządu zabrał g łos  za łożyciel K asy 
ks. dr. M arceli G odlew ski w skazując 
na cele i zadania te j pożytecznej 
placów ki i w zyw a jąc do dalszej har 
m on ijnej pracy  

N a w niosek przew odn iczącego u-

chw alono w ysłać hołdow niczy te le­
gram  do M arsz. Ś m igłego Rydza 
oraz przekazać na F O N  całkow itą 
dywidendę za rok 1938 w  sum ie zł. 
4.107.75. W  wyniku przeprow adzo­
nych w yborów  w eszli: do rady na­
czelnej pp. Jakubow ski W ik tor i K o 
byliński Jan. Do zarządu pp, D o- 
biecki Leonard i M nszczvński B ro­
nisław.

R o c z n ic e  p o w s t a ń  ś lą s k ic h
Uroczysty obchód w Warszawie

W nocy z 2-go na 3-ci maja r. b. 
upływa 18 lat «d momentu wybuchu 
III Powstania śląskiego, które ze ­
spoliło ostatecznie Górny Śląsk z 
Macierzą. W dziejach powstańczych, 
zrywy śląskiego Ludu z lat 1919, 
1920, 1921 i 1938 r. (Zaolzie) mają 
swoje doniosłe znac/eme i dokumen 
tują żarliwe przywiązanie ludu do 
ojczystej ziemi oraz gotowość zbrój 
nego czynu Narodu. Ścisłe rocznice 
Powstań Górnośląskich w tym roku 
przypadają: 20-lecle I Powstania w
dniu 15  sierpnia, 19-lecie II Powsta­
nia w dniu 19 sierpnia i 18 lecie III 
Powstanłf. w dniu 2 maja (w nocy). 
Najuroczyściej obchodzą Rocznicę III 
Powstania powstańcy zgrupowani w 
swym Związku w Katowicacf oraz w 
Warszawie. Na tle wyjątkowej obec 
nie sytuacji życia międzynarodowego 
Rocznica ostatnich walk powstań­
czych o Ziemie Śląskie nabiers nie 
tylko znaczenia symbolu wspomnień,

ale stanowi moment potwie*dzenii 
ślubowan żołnierskich — „Nie damy
ziemi skąd nasz ród“.

Zarząd Gminy Stołecznej Związku 
Powstańców śląskich (Warszawa, Os 
sołińskich 6 tel. 303-69) daje temu 
należyty wyraz przez uroczysty ob­
chód 18-tej Rocznicy Wybuchu Po­
wstania, w czasie którego odbędzie 
się nabożeństwo za poległych, złoże­
nie wieńca w Belwederze — oddanie 
hołdu pamięci Wielkiego Marszalka 
Józef 1 Piłsudskiego, złożenie wieńca 
na Grobie N>eznanegc Żołnierza, bi­
wak powstańczy na Placu Marszałka 
Piłsudskiego, dekcracia odznaczo­
nych powstańców, transmisja uro­
czystości z Katowic, założenie i po­
święcenie kamienia węgielnego pod 
budowę Osiedla Powstańców i Nie­
podległościowców w Zastowie—Ani­
nie koło Warszawy na terenach Ada­
ma hr. Branickiego..

W yrok śmierci
ta zamordowanie ch8ebodawczyni

UD

S ! l n i e j s * a , n iż  k r y z y s  g o s p o d a r c z y  m u s i być woiu 
p o l s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a !

S t w i e r d ź m y  t o , s k ła d a ją c  o f ia r ę  n a  
. . D a r  N n n c d o w y  3  M a £ a M l

P r z e d  są d e m  a p e la c y jn y m  w  P o ­
zn a n iu  t o c z y ła  s ię  d n ia  2 5 -g o  b. 
m. r o z p r a w a  p r z e c iw  3 6 -le tn ie m u  
S t. A d a m c z e w s k ie m u , r o b o t n ik o ­
w i, k tó r y  z a ję ty  b y ł u w ła ś c ic ie la  
g o s p o d a r s tw a  N a czk u  na  P o m o ­
rzu  k o ło  G d y n i i k tó r y  bez  ż a d n e ­
g o  p o w o d u  z a m o r d o w a ł s w o ją  
chlebodawczynię.

S ą d  o k r ę g o w y  w  G d y n i sk a za ł

Sensacyjny proces dewizowy

Żydowski rupieć skazany
na 2 lata wiezienia j 100.000 z ł .  grzyw ny

u o d » tę p n y  s p o s ó b  u z y s k a ł  z e z  w  o -  i n y  z o s ta n ie  d o p ie r o  p o  z ło ż e n iu  
l e p i e  n a  o r z y w ó z  j e l i t  d o  k r a ju ,  120 .000  ii k a u c ji .  A r e s z tu  ś le d -  
u z a s a d n ia ją c  s w o je  s ta ra n ia  ty m , c z e g o , t r w a ją c e g o  9 m ie s ię c y , są d  
iż  r z e k o m o  je d y n ie  w  ten  s p o s ó b  G e ld n e r o w i n a  p o c z e t  k a ry  n ie  
z d o ła  on  o d z y s k a ć  s w o je  n a le ż n o -  z a lic z y ł ,  w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , 
ś c i  z a g r a n ic z n e . W  is t o c ie  G e l d - ! że  d z ia ła ln o ś ć  G e ld n e ra , ja k o  w y -  
n e r  w  o s z u k a ń c z y  s p o s ó b  z d o b y ł  s o c e  s z k o d liw a  d la  p a ń s tw a , n ie  
z e z w o le n ie  p r z y w o z o w e , k tó r e  za  1 z a s łu g u je  r.a ż a d n e  w z g lę d y .

W  d n iu  2 5 -g o  b . m . p ó ź n y m  
w ie c z o r e m  sąd o k r ę g o w y  w  G d y ­
n i o g ło s i ł  w y r o k  w  S e n s a c y jn y m  
p r o c e s ie  d e w iz o w y m  k u p ca  w a r ­
s z a w s k ie g o , .ż y d a , M a u r y c e g o  
G e ld n e ra , o s k a r ż o n e g o  o p r z e m y ­
ce n ie  p o w a ż n y c h  su m  z a g r a n ic ę .

A b y  z a p e w n ić  s o b ie  b e z k a r n o ś ć  
i z a tu s z o w a ć  p r z e s tę p c z ą  d z ia ­
ła ln o ś ć , G e ld n e r  z a ło ż y ł f ir m ę  sp e  
d y c y jn ą  . .P o l im p e x “ , za  p o ś r e d n i­
c tw e m  k tó r e j z a ła tw ia ł f ik c y jn e  
tr a n s a k c je , n a r a ż a ją c  p r z e z  to 
S k a rb  P a ń s tw a  na  o lb rz y m ie  
szk o d y .

Tłem r o z p r a w y  b y ła  s p ra w a  12 
ty s ię c y  kg. je l i t  w ę d lin ia r s k ic h  z 
C h in . Geldner, posługując się 
fałszywymi poświadczeniami w

A d a m c z e w s k ie g o  na k a rę  ś m ie r ­
c i ,  a są d  a p e la c y jn y  w  P o z n a n iu  
w y r o k  ten  w c z o r a j  z a tw ie r d z ił .

KAŻDEMU Z n SKUTECZNOŚCI

psi AGo

w y s o k ą  p r o w iz ją  o d s t ą p i ł  in n e j  
f ir m ie , n ie z a l e ż n ie  zza o d  t e g o  
p r z e m y c i ł  z a g r a n i c ę  o k o ł o  1 0 0  
t y s i ę c y  z ł o t y c h ,  s t a n o w ią c e  w a r ­
t o ś ć  t e j  t r a n z a k c j i .

S ą d  .k a z a ł  G e ld n e r a  na 2 lata 
w ię z i e n ia ,  1 0 0 .0 0 0  z f .  g r z y w n y  I 
p o z b a w i ł  g o  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  
n a  o k r e s  3 l a t .  P o n a d to  są d  za ­
rz ą d z ił  n a ty c h m ia s to w e  a re s z to -

N ę d z a  d a je  z n a ć
o sobie

( j k )  W  rz e c e  Ł a b u ń c e  w  p o b l i ­
żu  e le k t r o w n i  m ie js k ie j w  Z a m o ­
śc iu  w y ło w io n o  z w ło k i  d z ie ck a , 
lic z ą c e g o  o k o ło  tr z e ch  ty g o d n i.

S tw ie r d z o n o , ż e  ś m ie r ć  d z ie c k a  
n a stą p iła  w s k u te k  c h c r o b y  p łu c . 
Z w ł o k i  d o p ie r o  p o  ś m ie r c i  w r z u ­
c o n o  d o  w o d y .

P r z y p u s z c z a ć  n a le ż y , że  d o  m a ­
k a b r y c z n e g o  te g o  c z y n u  p c h n ę ła  
r o d z ic ó w  d z ie ck a  n ę d z a  i c ie m n o ­
ta.

D o c h o d z e n ie  w d r o ż o n o .

Ł a ź y d z e n i e  w  b r a n ż y  m ię s n e j
nie może być nadal tolerowane

Jeszcze sprawa defraudanta Halasza
Drugi wFok Sgdu Apelaryjnego w Poznairu
I'O ZN  AŃ . 26. 4. V,' poniedziałek, 

’ -i. bm. odbylu się przed sądem ape­
lacyjnym  1 Poznaniu ponowna roz­
praw ą przeciw W alentem u Halaszowi, 
skazanem u przez sąd okręgow y za 
sprzeniew ierzenie 150.900 zł. w urzę­
dzie skarbow ym  na 13 i pól lat w ię­
zienia. Sąd apelacy jny obniżył w y ­

m iar kary do lat 10. Sąd N ajw yższy 
■ednak ten w yrok  uchylił i nakazał 
ponowne rozpatrzenie spraw y, W  
dniu dzisiejszym  sąd apelacy jny u- 
‘.rzymał sw ój poprzedni w yrok  ska- 

' żu jący Halasza na 10 lat więzienia, 
, 15.000 zł. grzyw ny i utratę praw oby 
1 watelskich.

Ruchomo rozgłośnie Polskiego Radia
na zachodnich dresach Polski

B ra n ża  m ię sn a  je s t  o g r o m n ie  
za ż y d z o n a . N a jle p ie j  o b s e r w u je -

w a n ie  s k a ż a n e g o ." k t ó r y  ż t o l n i ó -  3 ,y  t0. na g d z ie  k o n c e n t r u ­
ją  s ię  in s ty t u c je ,  z tą  b r a n ż ą  
zw ią z a n e , ja k  R z e ź n ia  M ie jsk a , 
G ie łd a  M ię s n a , K a sa  T a r g o w a  itd .

W  R z e ź n i M ie js k ie j ży d z i z a ­
tr u d n ia n i są  w  c h a r a k te r z e  p r a ­
c o w n ik ó w , m a k le r a m i na G ie łd z ie  
M ię s n e j są  r ó w n ie ż  ży d z i, n ie  m ó ­
w ią c  ju ż  o  tym , że  w ś r ó d  h a n d lu ­
ją c y c h ,  a ż  ro i s ię  o d  ży d ó w .

D o s z ło  d o  te g o , że  na ta r g o w i-  
--------------------------

obejm ie: R aw icz, K rotoszyn , O s­
trów  W lkp., O strzeszów , Kępno, 
W ieluń, Lubliniec, Tarnow skie G ó­
ry , Św iętochłow ice, R ybnik, War­
szawa.

C zarn a śm ierć
w Mysłowicach

P ropaganda radiofon izacji kraju , 
prowadzona za pom ocą  n ajnow ocze­
śniej w yposażonych , ruchom ych  roz 
gtośni na sam ochodach, zakreśla  w 
ostatnich  czasach  co ra z  szersze  krę 
g i. Ruchom e rozgłośnie niosą do 
w si, m iast i m iasteczek piękno s ło­
w a , polsk iego i m uzyki polsk ie j. D o­
c iera ją  one w szędzie tam , gd zie  d o­
tąd odbiornik  radiow y nie dotarł —  
lub gdzie  j’est jeszcze  a trakcy jną  
rzadkością.

N ie dawno w ozy  w róciły  z zachód 
nich kresów  i znowu tam  w yru sza ­
ją  dn. 25 kw ietnia z W arszaw y na 
k ilkunastotygodniow y ob jazd  propa 
a fandow y w ojew ód ztw : pom orsk ie­
go , poznańskiego, łódzk iego, k ie lec­
k iego  i śląskiego.

W oz y  ruszą w zdłuż pogran icza  i 
będą słyszane w  prom ieniu do G 
kim .

P rzeb ieg  tras przedstaw ia  się na 
stęp u jąco: trasa północna —  P oz­
nań, Czarnków , Chełat, U jście , Cho­
dzież, Śm iłow o, Jeziork i, Badecz,
W y rzysk . Łobżanku, D orotow o, Hen 
rykow o, C hojn ice, Brzeźno, Tczew ,
G niew, K orzen iow o, N ow e Gru- POZNAN, 26. 4 D oroczny odpust | prym as H lond i ks. biskup Dym ek.

| dziądz, Radzyń, Jabłonow o, Brodni- św. W ojciech a  w Gn.eźnie zgram a -: Mizurto było dekorow ane bogato . Prze
i ca, D ziałdow o. j dził w  niedzielę 20.000 pielgrzym ów  ź t b ieg uroczystości odpustow ej by! bar-
j Trasa uw zględni w szystkie odcin j W ielkopolsk i, przybyłych  specjalny-- dzo podniosły’ ,
k i dograniczne. T rasa  południow a m i poci agam . P rzyb y ł rowmtż ka.1

S k u tk iem  n ie s p o d z ie w a n e g o  tą ­
p n ię c ia  o b e r w a ły  s ię  w ie lk ie  zwa­
ły  w ę g la  w  je d n y m  z p r z o d k ó w  
na p o z io m ie  350  m tr . w podzie­
m ia c h  k o p a ln i „Mysłowice” . Q- 
b r y w a ją c y  s ię  w ę g ie l  przysypał 
p r a c u ją c e g o  tam  g ó r n ik a , 3 3 -le t-

niego Pawła Poleszko z Brzezinki 
pod Mysłowicami. PoJeszkę wydo­
byli z pod zwałów towarzysze 
pracy. Okazało się że poniósł on 
śmierć na miejscu. Nieszczęśliwy 
gornik osierocił żonę i dwoje 
dzieci.

2 0 .0 0 0  p i e l g r z y m ó w  w  3 n  e ź n i e
na odpuście św. Wojciecha

sk u , na  g ie łd z ie , r o z b r z m ie w a  w  
n a jle p s z e  p rzy  z a w ie r a n iu  t r a n ­
s a k c ji  ż a r g o n  ż y d o w s k i.

N a  te , n ie m o ż liw e  d o  to le r o w a ­
nia n ad a l, s lo s u n k i, s łu s z n ie  z w r ó  
c i ł  u w a g ę  Z w ią z e k  K u p c ó w  C h rze  
ś c i ja n  P r z e m y s łu  M ię s n e g o , p o ­
p a rty  n a s tę p n ie  p r z e z  c e c h y :  
R z e ź n ik ó w  i W ę d lin ia r z y , o r a z  
Z r z e s z e n ie  K u p c ó w  h a n d lu ją c y c h  
trz o d ą  h le w n ą .

W y s tą p ie n ie  ty ch  o r g a n iz a c y j ,  
r z u c a ją c e  s n o p  św ia tła  na z a b a g - 
n io n e  s to s u n k i w  h a n d lu  m .ę s n v m  
p o w in n o  s ta ć  s ię  z a cz ą tk ie m  z b io ­
r o w e j,  s z e r z e j p o m y ś la n e j a k c ji  
w k ie ru n k u  o d ż y d z e n ia  b ra n ż y  
m ię s n e j.

W y r u g o w a n ie  ż a rg o n u  p r z y  tra n  
s; k e ja ch  —  to  d o p ie r o  p ie r w sz y  
k rok , p o  k tó ry m  p o w in n y  p r z y jś ć  
n a stęp n e .

C h r z e ś c i ja ń s k ie  o r g a n iz a c je  
b r a n ż o w e  g o r ą c o  z a c h ę c a m y  do 
d a ls z e j a k c ji  o d ż y d z e n io w e j ,  k tó ­
rą  n a p e w n o  p o p r z e  d u ża  c z ę ś ć  
s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o . W  a k c ji  
te j  d u żą  p o m o c  o k a z a ć  m o ż e  Z w .ą  
zek  P o ls k i, z k tó ry m  o r g a n iz a c je  
b r a n ż o w e  p o w in n y  sta le  u trz y m y ­
w a ć  ś c is ły  k on ta k t.

d. s.
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A n t o m  C h tz ą & z c z e ię y Ą i

Wpiłch zbrojny Wielkiej Brytanii
N ie z a le ż n ie  o d  a k c ji  d y p lo m a ­

ty c z n e j,  z m ie r z a ją c e j d o  u tw o r z e ­
n ia  s y s te m u  b e z p ie c z e ń s tw a  i o d ­
p a rc ia  e w e n tu a ln e j a g re s ji , r z ą d  
a n g ie lsk i p o d ją ł  d a le k o id ą c e  ś r o d  
k i, c e le m  w z m o ż e n ia  o b r o n n o ś c i  
Im p e r iu m . S p r a w a  w p r o w a d z e n ia  
p o w s z e c h n e j s łu ż b y  w o js k o w e j  w  
A n g l i i  m a  ju ż  za  so b ą  ca łą  h is to ­
r ię . Z n a n a  je s t  n ie c h ę ć  o g r o m n e j 
w ię k s z o ś c i  s p o łe c z e ń s tw a  a n g ie l­
sk ie g o  d o  p o w s z e c h n e g o  o b o w ią z ­
k u  s łu ż b y  w o js k o w e j ,  k t ó r y  m a  
b y ć  r z e k o m o  s p r z e c z n y  z w o ln o ­
śc ia m i o b y w a te ls k im i. N a le ży  
p r z y p o m n ie ć , z e  p o d c z a s  w o jn y  
ś w ia to w e j W . B r y ta n ia  w p r o w a ­
d z iła  p o w s z e c h n ą  s łu ż b ę  w o js k o ­
w ą  d o p ie r o  w  tr z e c im  re k u  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h  i p o  bardizo o s tr y c h  
ta r c ia c h  w ś r ó d  c z ło n k ó w  g a b in e ­
tu . K i lk u  m in is tr ó w  u s tą p iło  w ó ­
w cz a s  z  rzą d u , a m . in . o b e c n y  
k a n c le rz  sk a rb u  i za s tę p ca  p r e ­
m ie ra  C h a m b e r la in a , s ir  J o h n  S i­
m on , le a d e r  s tr o n n ic tw a  l ib e r a ­
łó w .

N I E C H Ę Ć
C H A M B E R L A I N A

P r e m ie r  C h a m b e r la in  p r a g n ą ł 
u m k n ą ć  k o n ie c z n o ś c i w p r o w a d z e ­
n ia  p o w s z e c h n e j s łu ż b y  w o js k o ­
w e j, g d y ż  s w e g o  cza su  z ło ż y ł  on  
u ro cz y s te  z a p e w n ie n ie , że  o b o ­
w ią z k o w a  s łu ż b a  w o js k o w a  n ie  
b ę d z ie  u c h w a lo n a  w  c z a s ie  p o k o ­
ju . J e d n a k ż e  z a rz ą d z e n ia  p o d ję te  
p r z e z  g a b in e t  d la  w z m o ż e n ia  o b ­
ro n n o ś c i, ja k  n p . r e je s t r  o só b , 
k tó r e  z g ła sz a ją  g o to w o ś ć  ś w ia d ­
cz e ń  n a  rz e c z  p a ń s tw a  n a  w y p a ­
d e k  w o jn y , n ie  d a ły  w y n ik ó w . 
L ic z b a  o d p o w ie d z i  n a  d o b r o w o ln ą  
a n k ie tę  b y ła  n ie w y s ta r c z a ją c a .

C o  p r a w d a  e n e r g ic z n y  m in is te r  
w o jn y , H o a r e  B e lish a , p o d ją ł  s z e ­
re g  g r u n to w n y c h  r e fo r m  w  a rm ii, 
a le  m im o  to z a c ią g  o c h o tn ic z y  za ­
r ó w n o  d o  a rm ii r e g u la r n e j , ja k  i 
a rm ii te r y to r ia ln e j o ra z  o r g a n iz a ­
c y j o b r o n y  p r z e c iw lo t n ic z e j z a ­
w ió d ł p o k ła d a n e  n a d z ie je .

P o
M A R C O W Y C H

W y p a d k i m a r c o w e  s ta ły  s ię  
P u n k tem  z w r o t n y m  w  k sz ta łto w a  
n iu  się o p in ii s p o łe c z e ń s tw a  a n ­
i e l s k i e g o  n a  p r o b le m  o b r o n y  n a-'
1 u d o w e j. N a c isk  s z e r o k ic h  s fe r  
s p o łe cz e ń s tw a  n a  rzą d  s ta w a ł się 
Poraź w ię k s z y . J u ż  p rz e d  p a ru  
m ie s ią ca m i p r e m ie r  C h a m b e r la in  
n u sia ł p o d  n a c is k ie m  o p in ii z g o ­

d z ić  s ię  n a  z a s tą p ie n ie  n ie u d o ln e ­
go  m in is tra  k o o r d y n a c j i  o b r o n y  
n a r o d o w e j, sir T h o m a s a  In sk ip a , 
p rzez  s p r ę ż y s te g o  a d m in is tra to ra  
1 d o ś w ia d c z o n e g o  d o w ó d c ę  e s k a -  
d iy ,  a d m ira ła  lo r d a  C h a tfie ld a . 
W u b . ty g o d n iu  zo s ta ło  p o w o ła n e

n y  W . B r y ta n ia  w y ś le  d o  F r a n c ji  w y c h  9 4 2  m iln . fu n t ó w ) .  C y fr y  :e  
k o rp u s  e k s p e d y c y jn y  w  s ile  1 9 -tu  ilu s tru ją  o lb r z y m i w y s iłe k  f in a n -  
d y w iz j i .  M in . H o a r e  B e lish a  p o d -  j s o w y  W . B ry ta n ii, 
cza s  w iz y ty  n ie o f ic ja ln e j  v'< F r a n 1 n R R n w r r  D A K A n i  
c j i  w  p o c z ą tk a c h  b. m . z w ie d z i ł  ”  U O l t U P I L L  r U K U J U  
lin ie  M a g in o ta  • o d b y ł  s z e re g  n a -  J e d n o cz e śn ie  z w n ie s ie n ie m  do 
ra d  z m ia r o d a jn y m i c z y n n ik a m i Iz b y  n o w e g o  b u d ż e tu , g a b in e t 
fr a n c u s k im i, w  w y n ik u  k tó r y c h  C h a m b e r la in a  p o w z ią ł  r e w o lu c y j  
za p a d ła  d e c y z ja  p o d w o je n ia  sta n u  1 n ą  d e c y z ję  p r z y m u s o w e g o  p r z e -  
l ic z e b n e g o  te r y to r ia ln e j a rm ii a fi -  s zk o le n ia  m ło d z ie ż y  w  w ie k u  od  
g ie ls k ie j .  M im o  to  F r a n c ja  n ie  u - '  lat 18 d o  2 0 -tu , c o  p o z w o l i  na 
zn a ła  d o ty c h c z a s o w e g o  w y s i łk u ! zw ię k sz e n ie  w y s z k o lo n y c h  r e z e r w  
W . B r y ta n ii  za  w y s ta r c z a ją c y , s to -  1 c  p ó ł  m ilio n a  lu d z i. W  d n iu  2 6 -g o  
ją c  n a  s ta n o w isk u , iż ty lk o  b a r d z o  b . m . z e b ra ł s ię  g a b in e t  c e le m  p o -

uchwalyw y d a tn y  u d z ia ł a n g ie ls k ic h  s ił 
z b r o jn y c h  ju ż  w  p ie r w s z y c h  t y g o ­
d n ia ch  p o  w y b u c h u  w o jn y  m o ż e  
w p ły n ą ć  n a  o d n ie s ie n ie  z w y c ię ­
s tw a .

W I N S T O N  C H U R C H I L L
B . m in is te r  W in s to n  C h u r c h ill ,  

o ś w ia d c z y ł  w  u b ie g ły  p o n ie d z ia ­
łe k , że  s ła b o ść  A n g l i i  p o le g a  n a  
ty m , iż, u d z ie l iw s z y  za  z g o d ą  c a ­
łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  w ie lu  p a ń ­
s tw o m  w  E u r o p ie  g w a r a n c ji  c e ­
le m  p r z e c iw s ta w ie n ia  s ię  d a ls z e j 
a g re s ji , n ie  p o d ję ła  d o ty c h c z a s  
w ła ś c iw y c h  k r o k ó w , a b y  s tw o r z y ć

d o s t a -  i

w z ię c ia  o s ta te cz n e j u c n w a ly  o 
w p r o w a d z e n ie  p o w s z e c h n e j s łu ż ­

by  w o js k o w e j.
J a k  o ś w ia a c z y l  w  d n iu  13-*go 

bm . p r e m ie r  C h a m b e r la in  w  Iz b ie  
G m in  —  rzą d  a n g ie lsk i n ie  k ie ­
r u je  się p rze są d a m i lu b  u p r z e d z e ­
n ia m i id e o lo g ic z n y m i, le c z  d ą ż y

P a m ię t a ; „ O G N I S K O  A K A D E M I C K I E ”
W spamałe S B I A U Y  f° 7 w 6i
—  K o s z y k o w ą  80 ióg Chałubińskiego

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
R A D A  N A C Z E L N A  Z A R Z E W I A "

W  połow ie m aja odbędzie się p o ­
siedzenie R ady N aczelnej „Z arze- 

. w ia “  w  W arszaw ie. Przew odniczą- 
d c  sk u p ie n ia  w s z y s tk ich  sił, s t o -  ćpm R ady jest p. w iceprem ier Eu-
ją c y c h  p o  s tro n ie  p o k o ju  i g o t o ­
w y c h  d o  o d p a rc ia  a g re s ji . W . B ry *  
tan ia  o d e g ra  sw ą  r o lę  w r a z  z t y ­
m i p a ń stw a m i, k tó r e  w  o b lic z u  a -  
g res ji lu b  z a g ro że n ia  u tra tą  w o l ­
n o śc i n ie  za w a h a ją  się  b ro n ić . 
S ło w a  p r e m ie r a  b r y t y js k ie g o  m a ­
ją  sp e c ja ln ą  w y m o w ę  d la  s p o łe ­
c ze ń s tw a  p o ls k ie g o .

geniusz Kwiatkow ski.
K S . L U B E L S K I O  O R D Y N A C J I  

W Y B O R C Z E J
Chrześcijańskie Związki Zaw odo­

w e urządziły w  Tarnow ie zebranie 
propagandow e. N a zebraniu tym  
przem aw iał poseł ziemi tarnow skiej 
ks. in fu łat Lubelski, k tóry om aw ia­
ją c  sprawy w ewnętrzne podkreślił 
duże znaczenie spraw y now ej ordy 
nacji w yborczej.

N I E Z A W O D N Y  S f t O D E K
d u o

u su w a ją cy  o lam y . w ą gry  itp., a  z a r a z e m  u deli- 
k atn ia jgey  I o d ś w ie ż a jg e y  c e r ę —ło  płyn  w sch o d n i

M l
P E R  F— e  c  T l O  n

K O N S  U L O W IE  F R A N C J I  
I W Ł O C H

P. Prezydent R zp lite j udzielił 
exequatur p. Jean le Forestier, jako 
konsulowi F rancji n a  obszar m. 
K rakow a z siedzibą w  K rakow ie 
oraz p. Gino Busi, jako konsulowi 
Italii na obszar w ojew ództw  śląskie 
go , k ieleck iego i krakow skiego z 
siedziba w  K atow icach .

U  P R E M IE R A  
P rem ier Składkowski p rzy ją ł ks. 

B lizińsk iego, prezesa centralnej k a  
sy spółek roln iczych  i dyrektora ka 
sy p. G lińskiego, k tórzy  zaprosili 
p. prem iera n a uroczystości jubileu 
szow e kasy w  m aju  r. b.

N ie m c y  l ż y l i
n a ró d  P o ls k i

Z a  s te n ie  d e fe ty z m u , r o z p a d  
s z e c h n ia n ie  fa łs z y w y c h  w ie ś c i  i 
lże n ie  N a r o d u  P o ls k ie g o  a r e s z to ­
w a n o  p o d  I n o w r o c łs w ie m  d w ó ch  
N ie m c ó w . D o  cza su  u k o ń cz e n ia  
ś le d z tw a  o sa d z o n o  ich  w  a re s z c ie  
w  I n o w r o c ła w iu .

s iln ą  a rm ię , k tó r a  b y ł a b y  ,
te c z n y m  a rg u m e n te m , że  s ło w a  A n d & Z £ f- fito d o tO S h l 
rz ą d u  a n g ie ls k . b ę d ą  p o p a r te  c z y -  ; 1111
n e m . S ła b o ś ć  w o js k o w a  W . B r y -  j 
tan ii —  z a z n a cz y ł C h u r c h ill  — ! 
z a ch ę ca  w r o g ó w  i z n ie ch ę ca  o b e -  [ 
c n y c h  lu b  e w e n tu a ln y c h  s o ju s z n i­
k ó w  b r y t y js k ic h  o ra z  u n ie m o ż li -1 
w ia , lu b  co n a j m n ie j o p ó ź n ia  u -  ! 
tw o r z e n ie  sy s te m u  b e z p ie c z e ń s tw a ! 
p a ń s tw  m i łu ją c y c h  p o k ó j .

Propaganda fałszu i propaganda prawdy

d o ż y c ia  n o w e  m in is te r s tw o  d o ­
s ta w  w o je n n y c h , n a  cz e le  k tó r e g o  
sta n ą ł d o t y c h c z a s o w y  m in is te r  k o  
n u n ik a c ji, L e s lie  B u rgitr. N o m i-  

ll3 c ja  ta  sp o tk a ła  się je d n a k  z 
^ z a d o w o l e n i e m ,  g d y ż  o g ó ln ie  
P r z e w id y w a n o , że  te k ę  m in is tra  
d os ta w  w o je n n y c h  o b e jm ie  je d e n  
z n a jw y b itn ie js z y c h  p o l i ty k ó w  an 
S ie lsk ich  W in s to n  C h u rch ill.

N A C I S K  F R A N C J I
J e d n o c z e ś n ie  rzą d  fr a n c u s k i 

s k ie r o w a ł d o  L o n d y n u  sze re g  su ­
gestii w  s p r a w ie  p rzy sp ie sze n ia  
te m p a  z b r o je ń  i w p r o w a d z e n ia  p o  
w s z e ch n e j s łu ż b y  w o js k o w e j.  P o d  
cza s  w iz y ty  p r e z y d e n ta  L e b ru n  
w  L o n d y n ie  n a w ią z a n e  zo s ta ły  
P ie rw sz e  r o z m o w y , k tó r e  b y ły  
k o n ty n u o w a n e  w  P a ry ż u  p o m ię ­
d z y  s z e fe m  sz ta b u  a n g ie ls k ie g o , 
lo r d e m  G o rte m , a g e n e ra lis s im u - 
sem  a rm ii fr a n c u s k ie j,  gen . G a -  
P ielin . N a s tę p n ie  m in . w o jn y  H o a ­
re  B e lish a  
ozen ie.

B U D Ż E T
Z B R O J E N I O W Y

W  d n iu  2 5 -g o  b in . k a n c le rz  
sk a rb u , s ir  J o h n  S im o n , w n ió s ł 
n o w y  b u d ż e t  na  r o k  1 939 '40 , k t ó ­
ry  p r z e w id u je  n a  z b r o je n ia  o g r o ­
m n ą  su m ę  630 m iln . fu n tó w  ( w y ­
d a tk i na z b r o je n ia  w y n o s i ły  w  
1937 /33  r. 265,5  -m iln . fu n tó w , a 
w  r o k u  1938/39  —  400 m iln . fu n ­
t ó w ) .  P ie r w o tn ie  p r e l im in o w a n o  
w y d a t k i  n a  z b r o je n ia  w  w y s o k o ­
ści 580 m iln . fu n tó w , ló e ż  p óćtw o*  
je n ie  a rm ii te r y to r ia ln e j - i l -m e  
za rz ą d zen ia  o b r o n n e  s p o w o d o w a ­
ły  d a lszy  w z ro s t  o  50 m iln . fu n ­
tó w . 380 m iln . fu n tó w  b ę d z ie  u- 
z y sk a n e  z p o ż y c z k i w e w n ę tr z n e j, 
a 250 m iln . fu n t ó w  ze  z w y c z a j­
n y c h  w y d a tk ó w  b u d ż e t o w y c h  (n a  
o g ó ln ą  su m ę w y d a tk ó w ' b u d ż e to -

O sta trfie  u r o c z y s t o ś c i  w  T r z e ­
c ie j  R z e sz y , zw ią z a n e  z 5 0 -ą  r o c z ­
n ic ą  u r o d z in  k a n c le r z a  Hitlera 
z n ó w  p o r u s z y ły  ca ły  s k o m p lik o ­
w a n y  a p a r a t  p r o p a g a n d o w y  N ie ­
m ie c . P o s y p a ły  s ię  p o d n io s łe  m o-

m ca , h it le ry z m  p o t r a f i ł  w y t w o ­
rz y ć  d o g o d n ą  d la  s w y ch  p la n ó w  
p s y c h o z ę . N ie  m o g ą c  u d o w o d n ić  
s w y ch  z g o ła  fa łs z y w y c h  t w ie r ­
dzeń  p r z y  p o m o c y  fak tów ’  h is t o ­
r y cz n y ch , h it le ry z m  s ię g n ą ł do

w y  a g it a c y jn e  na  p r z e r ó ż n y c h  ze- p r e h is to r ii , tw ie r d z ą c , że ju ż  na 
b ra n ia ch  p a r ty jn y c h , m a s z y n y  d n i  k ilk a  ty s ię cy  la t  p rze d  C h ry s tu - 
k a rsk ie  w y r z u c i ł ?  m il io n y  p l a - ! sem  ca ła  n ie m a l E u ro p a , a p rzy - 
k a tó w , .1 k s ję g a rn ie  i in s ty tu c je  n a jm n ie j ce n tra ln a  i w s ch o d n ia  
w y d a w n ic z e  w y p u śc ih r  n a  ry n ek  by ła  z ie m ią  n ie m ie ck ą . I d o p ie r o  
ty s ią c e  “ w y c h  k s ią żek , z a w ie ra - 1 z b ie g ie m  cz a s u  d z ik ie  h o r d y  czy  
ją c y c h  w ie le  „ n ie z n a n y c h "  j e - 1 to  c e lty c k ie , czy  s ło w ia ń s k ie  zd o -

E u r o p ie ,  w ię c  t o  z ie m ie  n a s z e .  A  
że  h i s t o r i a  m ó w i  c o  in n e g o  d la t e ­
g o  h i s t o r i ę  s i ę  „ p r z e s k a k u j e " .

N a jc z ę ś c ie j  m e to d ę  pow ryższą  
s to s u ją  N ie m cy  d o  z iem  p o ls k ic h , 
d o  P o m o rz a , Ś lą sk a  i W ie lk o p o l ­
sk i, n ie  m ó w ią c  ju ż  o  z ie m ia ch , 
k tó r e  są  o b e c n ie  p o d  w ła d z ą  R z e ­
szy .

P r o p a g a n d a j-  n ie m ie ck a , n a s ta ­
w io n a  p r z e w a ż n ie  na  u ży tek  w e ­
w n ę tr z n y , u s i łu je  je d n a k  tez y  sw’ e 
s to s o w a ć  ta k że  n a z e w n ą tr z . Id z ie

z w ę  d u c h o w e j  s t o l i c y  P o l s k i  K r a  
k o w a , a  n a  r u e m  e c k i c h  m a p a c h  
n n zy w  a n a  K r a k ó w ,  ż e  n ie m a l  n a  
p r z e d m ie ś c iu  B e r l in a ,  o  5 k m . o d  
s t o l i c y  R z e s z y  o d d a lo n y m  S p r e e -  
w a ld z ie  —  ja k  p o d a je  K i s i e l e w s k i  
w  s w e j  ś w ie t n e j  k s ią ż c e  „ Z i e m ia  
g ro m a d z i p r o c h y " — lu d n e ś ć  m ó w i  
j ę z y k ie m  s ło w ia ń s k im  , b a r d z o  
z b l i ż o n y m  d o  p o l s k i e g o ,  i  ż e  t w a r  
d y  s ł o w ia ń s k i  lu d  łu ż y c k i  d o t y c h ­
c z a s  w y t r w a ł ,  m im o  p r z e ś l a d o ­
w a ń  i u c i s k ó w  n ie  z a t r a c a j ą c

szc-ze szcz e g ó łó w -, d o ty c z ą c y c h  pań  ła ły  N ie m co m  w y d r z e ć  o d w ie c z n e  : t 0 w p r a w d z ie  d u żo  o p o r n ie j ,  n iż  s w e j o d r ę b n o ś c i n a r o d o w e j, 
s iw a  n ie m ie c k ie g o . Z re sz tą  ka#da -te ry tor ia . P o m ija ją c  ju ż  r a ż ą cą
u r o c z y s to ś ć  c z y  r o c z n ic a  u rz ą d z a ­
n a 'w  R z e s z y  d a je  n ie m ie c k ie j p ro  
p a g a n d z ie  w d z ię c z n e  p o le  do p o ­
p isu .

ł j i t le r y z m  s tw o r z y ł  w  N ie m ­
cz e c h  p r z y  p o m o c y  w s z e lk ic h  d o ­
s tę p n y c h  ś r o d k ó w  m it w y ż s z o ś c i  j

s p r z e c z n o ś ć  t w ie r d z e ń - flffcflftifeć* 
k ich  z n au k ą  c a łe g o  św ia ta , p o d ­
k r e ś lić  n a le ż y  ó w  g v ra łtow 'n y  sk ok  
n ie m ie c k ic h  u cz o n y ch  ( r a c z e j  p o  
l ity k ó w )  o d  p r e h is to r i i  d o  d z is ie j 
sze j r z e c z y w is to ś c i .

N ie m c y  t w ie r d z ą  w  p r e h i s t o -
ra sy  g e rm a ń s k ie j. W y k o r z y s tu ją c  r i i .  w  z a m ie r z c h ły c h  c z a s a c h  w ła -  
w w odzoną  b u tę  p r z e c ię t n e g o  N ie -  d a l iś m y  z ie m ia m i  w  c a ł e j  n ie m a l

Nie mamy nic de edsfaplenia
Potęga siły moralne!

n a jle p s z ą  r ę k o jm ią  z w y c ię s t w a
(J. W .)  J u ż  piątek przyniesie 

n a m  odpowiedź Hitlera na orę­
dzie Roosevelta. Pogłoski o przy­
puszczalnej treści mowy kancle­
rza kursują coraz bardziej gorącz 
kowe. Prasa w przededniu decyzji 
ja k a  padnie w Berlinie, szuka 
wskazówek, co do następstw słów 
H itle ra .

„Robotnik" pisze:

r o z p r ę ż y ć  i co  d o  sp o s o b u  ja k  p ań sk im . H iszp an ia  p rzesta ła  b y ć
g w a łto w n ie  to r o z p r ę ż e n ie  b ę d z ie  
p r z e b ie g a ć . U la  nas w  k a ż d y m  ra  
z ie  m a  w ie lk ie  z n a cze n ie , w  ja - ’ 
k im  k ie ru n k u  p ó jd z ie  t ło k  
s zy n y  n ie m ie c k ie j.

„G a z e ta  P o ls k a "  p o d k re ś la , że

odtąd  p ań stw em , k tó re g o  p o lity k a  ze 
wnętr> na u za leżn ion a  b y ła  p rzed e  
w sz y stk im  —  ja k  to  z w y k le  b y w a  
p o d cz a s  rew olu cji —  od  k on ieczn ośc i 

m a - wysuwania na pl in  p ie rw s z y  te g r , to  
i się p o to cz n ie  n a zyw a  w zg lęd a m i id e ­

o lo g icz n y m i., P o k o n a w szy  know ania  
m ię d z y n a ro d ó w e k  k om u n is ty czn e j i

k ie r u n e k  ten  n ie  m o ż e  o d b i ć  się  i m a soń sk ie j, z a k o ń c z y w s z y  w o jn ę  d o - 
na całości i niezależności Polski: m ow ą  i p rz y w r ó c iw sz y  ład  w ew n ę- 

J est  n a szy m  s z cz e r y m  p r a g n ie -  ‘ trz n y , H iszp a n ia  m oże  p o w ró c ić  do 
a b y  uk ład  z r. i9 3 4  stanowił p ro w a d z e n ia  p o lity k i za g ra n iczn e j

z g od n ie  7. n o rm a ln y m i w y m a g a n ia m i 
p ań stw a .

s ię  H i-
,   n  , , - ,   £j yoiH m c  s ą  zgodne z w ła-„ wP_  d z y  P o lsk ą  a N iem cam i. P am iętam y  r  . t a

^ r „ S L S 2E 2 . l E  k t fc y

;w 'k r a ju ,  n ie  p o z o s ta je  je d n a k  b ez  
e ch a . P r o p a g a n d a  R z e sz y  je s t  tak  
„p r z e k o n y w u ją c a "  i ta k  n a ta r c z y  
w a , że  u le g a ją  je j  n ie je d n o k r o tn ie  
n a w e t u cz e n i p o ls c y .

N ie  z m a ż e  je d n a k  1 n i e  z n n e n i  
f a k t ó w  o c z y w i s t y c h  a n i  n ie m ie c  
k a  p r o p a g a n d a ,  a n i  w y w o d y  h i ­
t l e r o w s k i c h  u c z o n y c h .  N a u k a  b o -  ! k la m ia r sk ic h  s ię  u c ie k a ć , a le  m u - 
w iem  z u p e łn ie  w y r a ź n ie  s tw ie r -  s im y  tę p r a w d ę  d a ć  p o z n a ć  ju ż

n ie  ty lk o  ś w ia tu , a le  ca łe m u  s p o ­
łe c z e ń s tw u  p o ls k ie m u . M u s im y  
f a ł s z e  n i e m ie c k i e j  p r o p a g a n d y  d e

n a sza

Z n a ją c  ip e to d y  p r o p a g a n d y  n ie  
m ie c k ie j,  w a r to  z a s ta n o w ić  's i ę  
n a d 't y m , c c  m y  te j p r o p a g a n d z ie  
p r z e c iw s ta w ia m y  ? Z  p r a w d z iw y m  
sm u tk iem  s tw ie r d z ić  m u s im y , że  
n ie m a lż e  n ic . W p r a w d z ie  m y m a ­
m y za  s o b ą  p r a w d ę  i n ie  p o t r z e ­
b u je m y  d o  n ie m ie c k ic h  m e to d  re-

d z i ła ,  ż e  n a w e t  z ie m ie  n a le ż ą c e  
d z i ś  d o  w s c h o d n i c h  i c e n t r a l n y c h  
N ie m ie c  —  t o  z ie m ie  p r a s ł o w i a ń -
s k ie ,  ż e  s t o l i c a  d z i s i e j s z e j  R z e s z y  m a s k o w a ć .  N a jw ię k s z a  
le ż y  n a  z ie m ia c h  s ł o w ia ń s k i c h .  s k a rb n ica  p r e h is ł o iy c z n a , le g it y -

T a k  m ó w i n a u k a , ta k  m ó w i h i -  m a c ji  n a sz e j p r z e s z ło ś c i  —  B isk u - 
s to r ia , tak  z re s z tą  m ó w ią  u c z c iw i p in  m u si z w r ó c ić  n a  s ie b ie  o c z y  
u cz e n i n ie m ie c c y . c a łe g o  św ia ta .

A  c o  m ó w i d z is ie js z a  r z e c z y w i -  N ie m ie c k i e j  p r o p a g a n d z ie ,  p r o -
s to ś ć ?  , p a g a n d z i e  f a ł s z u  i n i e p r a w d y  h i -

N ik t  c h y b a  n i e  z a p r z e c z y ,  ż e  s t o r y c z n e j  p r z e c i w s t a w i ć  m u s i -  
n a  p ó ł n o c n y  z a c h ó d  o d  B e r l in a  i -  m y  n i e z b i t e  f a k t y  h i s t o r y c z n e  i 
s t n i e j e  m i e j s c o w o ś ć  n o s z ą c a  n a -  d o w o d y  w y d o b y t e  z  n a s z e j  z ie m i .

S iły  m o r s k ie  G re c ji
nie p r z e d s t a w ia ją  sie im p o n u ją c o

z ło ż y ł  zn an e o ś w ia d -

”  . :  . . n iem , a b y  uk ład  z r. 1934 stanów
Z  ciek aw ością  whttrc-f d o - H^dal p od sta w ę  stosu n k ów  oo isk o

b m .  A l e  jed n o  w i y  y s e j n iem ieck ich , a b y  p rz y n o s ił  k orzyśi
brze: M d n a , naw  . m 0w a ” nie obu Partn erom . N ie  ch ce m y  u trw a la ć  A  z b y t  ś c is łe  w ią z a n ia  
rozw ią że  n a p rężon e j sy tu a c ji. N a w et j ^ CIS ^ , . 1|asLt r K^.T. Istn iei 4c y ch  im ę- s z p a n jj z o s ią  n je są  zg odn ( 
d zieck o  p o lity czn e  n ie  uw ierz; 
tu a ln ym  n ow y m  lapew nien ion 
d ieu  m a r a c ję  —  ża d n e  n ow e „ s ło w o
tu a ln ym  n ow y m  zapew n ien iom . _ T a r - n a - !

„ch a r a k te ru  d z ied z iczn eg o

zp a n n
w zbra ś c iw ą  lin ią  p o li ty c z n ą  H iszp a n ii.

S łu szn ie  w  o b lic z u  d e c y z j i  p isz e

już nie pom oże. . , . ó b e i t e n i . ? ' W , ’P ° 1SCe ZhT0^ “ PPłk - R y ’
Is to tn ie  z a p e w m e n  1 p r z y r z e c z e ń  : m y nafiz w łasny j>obfflar źyciow y”  z in slu  o  h a r c ie  m o r a ln y m :

d a w a n y c h  z g ó r y  z p o s ta n o w ię -  ma być uzupełnienie*-! „obsraru ż y -  Potęga siły moralnej decyduje 
n ie m  n ie d o tr z y m a n iu  ich  m ie l iś -  ciowego” Niemiec. Nigdy się nie zgo- więc zarówno w walce bezkrwawej, 
m v z b y t  d u żo , aby  n a  n ich  b a z o - d2?mł' h). aby dobre sąsiedztwo z jak i w tej, gdzie grają armaty. W

‘ __  a ip m o w a  k a n c le rz a  m o ż e  okupyw ać jed n ostron n y m i każdej bow iem  walce chodzi o  to , by
. . . .  . ustępstw am i, politycznym  odosobnię- —  dzia ła jac wszelkim i sposobam i —

 ........  ... w ie le  w y ja ś n ić  co d o  terminu w  nlem 1 rezygnacją z prawdziwej nie- rzucić na przeciwnika strach i pracę
że w  ra z ie  w y b u c h u  w o j -  ja k im  n a p rę ż o n a  s y tu a c ja  może się  zaLznosci. i niszczyneL̂ ką tego strachu jak naj-

_____________________________________ ___ 1 W a rto  p o d k r e ś lić  to  ja k  naj- bardziej spotęgować, z drugiej zaś
m o c n i e j ,  ż e  P o ls k a  n i  m a  n ic  d o  ^ - y .  b y  n ie  d a ć  s ię  sam em u  o w i9
o d stą p ie n ia  dnąc s t r a c h o m  i b y c  b a rd z ie j od  prze1 0 - m i l l o o o w a  r z s s z a  n a b y w c ó w c iw n łk a  o d p orn y m  n a  je g o  d zia ła n ie .

„  , , ,  . . „ , -------*— j p  „  — -------  H a rtu jm y  te d y  n a szą  m o c  m o ra l-
L odności w ie jsk ie j m am y w  B ob  dziennie . G d y b y  ludność w ie js k ą  ja  i z<jo ł a  o b je k t y w n ie  o c e n ić  is to tę  ńą . w o lę  z w y c ię s tw a  n a  sta l przeku-

“ H ? , ś S £  ^
nie licząc, m usim y zatrzym ać sic na Ludność w iejska  w P olsce  jest n a ! ' ’ ^ D gorzej na N iem czech . A  rozstrzyga o każdym zwycięstwie. A 
’ ■ ’ ’ ■” szym  n ajpojem n iejszym  rynkiem  j w a r to  r ó w n ie ż , pam iętać, że p rze - zwycięstwo musi być naszym udzia-

zbytu. To nic, żę  chw ilow o —  z p o- sa d n a  p ew n ość  sieb ie  __  tez n ie - łę m : zarówno w tej walce, która dzi-
wodu ubóstw a w si —  rynek  ten je s t ra z  z a w o d z i   J a k o  n -z v k ła d  a' ai si? toczy> iak i w tej na polach
m ało chłonny. P otencja lna  siła na- _____  . px bitew, do której może już jutro sta­

nąć nam wypadnie.

liczbie 10 m ilionow ; _  .
Chcąc u z m y s l o w i c  sobie o g r o m ^

najliczn ie jszej w  Boise e .
społecznej, w yobraźm y sobie jaWi 
koiw iek w ydatek czy  zarobek, do­
w olne zjaw isko gospodarcze K P

. a . ' 1 -. — i»o ro m  noninozłeczaie i za każdym  razem pom nóż­
m y  to p rz ez  10 milionów. P o b i e g ­
nijm y pam ięcią w szystkie nasze za­
ję c ia ' codzienne, w szystkie przedm io­
ty  użytku od kawałka m ydła przy

  do żarówki w ieczorem  1
ciąg le  dopisujmy do każdej m iary 
7 zer. Wydajecie jedną złotow kę j m iosta.

liiaiu uuunny. ruicucjama sną na-   . TT. . . . .
byw cza  jest ogrom na. M ając to  na p o d a ć  H isz p a n ię , o  k tó r e j
w zględzie, zarząd T argów  P o z n a ń -. »W  ir s z a w s k i D z ie n n ik  N a r o d o -  
skich w szczął starania o sp ro w a d z ę : w y "  ta k  p isz e , n a  m a r g in e s ie  o -
nie d°ion °iw an,ia ’ „w„ r gr dnia d-Tg0' ! s ta tn ie g o  su k ce s u  m a rsz . P e ta in , w ym  (30.1V do 7 .V ), licznych  w y - ,  «
cieczek w łościańskich, celem  poka- • star w wka Hiszpam
zania m ieszkańcom  wsi naszego do- i  „  dyplom acji
rob k u  w  dziedzinie przem ysłu  i rze- ‘ S ,. .  ̂ 1 ańeuskiej. Jednocześnie

1 , należy je  uznać za  porażkę dyplom a­
tyczną państw oert na odcinku h isz -

J e s te ś m y  n a r o d e m  z d o ln y m , ja k  
n ik t  in n y , d o  w ie lk ic h  o f ia r ,  m e *  
s p o d z ie w a n y c h  w y s i łk ó w  —  m u ­
s im y  je s z c z e  n a u c z y ć  s ię  w y t r z y ­
m a ło ś c i  n e r w o w e j ,  n a tę ż e n ia  p r a ­
c y  na  d łu ższą  m e tę  —  w ó w c z a s  
n a sz e  z a d a n ia  sp e łn im y .

F lo t a  w o je n n a  G r e c ji ,  c h o c ,a i  
n ie  nazibyt l ic z n a , je s t  d o b rz e  ta k ­
ty c z n ie  r o z b u d o w a n a . S k ła d a  s ię  
o n a  p r z e w a ż n ie  z o k r ę tó w  le k k ich  
i o k r ę tó w  p o d w o d n y c h , w z m o c ­
n io n y c h  d w om a  k rą ż o w n ik a m i.

N a jw ię k s z ą  je d n o s t k ą  je s t  k r ą ­
ż o w n ik  p a n c e r n y  „ A v e r o f f ‘ b u ­
d o w y  1910 rok u  (z m o d e r n iz o w a ­
n y  w  rok u  1 9 2 7 ) o  w y p o r n o ś c i  
9 .500  ton . U z b r o je n ie  je g o  s ta ­
n o w ią  d z ia ła  2 3 ł  m m . i 190 m m ., 
a s z y b k o ś ć  w y n o s i 24 w ę z ły . D ru ­
g i k r ą ż o w n ik  „ H e l l i "  o  ton a żu

s z y ch  p o  1 .000 to n n . D a lsze  2 
k or .tr  - to r p e d o w c e  są  w b u d o w ie  
n a  s to c z n i k r a jo w e j .  P o z a  tym  
je s t  je s z c z e  13 to r p e d o w c ó w  
m n ie js z y c h , z b u d o w a n y c h  w  la ­
ta ch  1906 —  1915.

F lo t y llę  p o d w o d n ą  s ta n o w ią  6 
o k r ę tó w  p o d w o d n y c h  o to n a żu  
od  600 d o  730 to n n , 2  n o w e  o k r ę ­
ty  są  w  b u d o w ie . S z e re g  o k rę tó w  
p o m o c n ic z y c h , w  te j l ic z b ie  k ilk a  
ś c ig a  czy  to r p e d o w y c h , u z u p e łn ia  
sk ła d  f lo ty  g r e c k ie j.

N a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u je
2 .115  to n n  m a ty lk o  21 w ę z łó w  k o l ic z n o ś ć , że  k rą ż o w n ik  „ A y e
s z y b k o ś c i i 3 d z ia ła  150 m m . J est 
to  w ła ś c iw ie  s ta w ia c z  m in .

F lo t jd la  k o n tr  - t o r p e d o w c ó w  
sk ła d a  s ię  z 6-c iu  o k r ę tó w  p o  
1330 —  1350 ton n  i 4 ch  s ta r -

r o f f "  z o s ta ł z a k u p io n y  z o f ia r n o ­
ści p e w n e g o  z a m o ż n e g o  p r z e m y ­
s ło w c a  g r e c k ie g o , k tó r y  sw y m  
czy n e m , d o b rz e  z a s łu ż y ł s ię  k ra ­
jo w i .

W yścig  w y d a jn o ś c i p ra c y
R uch s ta c h a n o w s k i w  N ie m c ze c h

T e g o r o c z n e  o b c h o d y  1 -m a jo w e  w 
N iem cz ech  od b ęd ą  się  p e d  h a słem  
zw ię k sze n ia  w y d a jn o ś c i  p ra cy  w  za  
k ła d a ch  p rz e m y s ło w y c h  i w a r s z ta ­
ta ch  n iem ieck ich . H a sło , w y d a n e  
p r z tz  n ie m ie ck i fr o n t  p ra cy  w  p o ro  
zu m ien iu  z m in is te rs tw em  p ro p a ­
g an dy  d la  te g o r o c z n y c h  o b ch od ów  
m a jo w y c h , b r z m i: „ W ir  m eld en  un s

zum Leislungs kampf" — Zgłasza 
my się do wyścigu wydajności pra­
cy.

Hasło to przypomina wydane w 
swoim czasie w Sowietach, które 
miało być również zapoczątkowa­
niem wyścigu pracy, opartym na 
systemie stachanow-rkim.



Sinr. 41 A B C  -  NOWINY CODZIENNE K r.

K i O N I K A  K U P I E C K A
Wspólne irzeszenia

k u p c ó w  x r£ ś m i e t n i k a m i
w z m o c n ią

W  o s ta t n ic h  cz a s a c h  w id z im y  
n a r e s z c ie  c o r a z  m o c n ie js z y  r o ­
z w ó j p o ls k ie g o  k u p ie c tw a  i rze ­
m io s ła , c o r a z  s z y b s z y  w z r o s t  s i - ‘  
ły  ic h  z r z e s z e ń  z a w o d o w y c h .

S i ły  te  s ą  je d n a k  w c ią ż  je s z c z e  
n ie w s p ó łm ie r n ie  m a łe  w o b e c  o -  
g r c m u  .zadań, p r z e d  p o ls k im  k u p - 
c e n f ' i r z e m ie ś ln ik ie m  s to ją c y c h . 
D la  te g o  te ż  n a le ż y  g o s p o d a r o ­
w a ć  n im i, ja k  n a jb a r d z ie j  e k o n o ­
m i c z n i  i r a c jo n a ln ie .

N ie w ą tp liw ie  je d n ą  z ta k ic h  
d r ó g  z w ię k s z e n ia  s ił z a w o d o w y c h  
n a s z e g o  s ta n u  ś r e d n ie g o  b y ło b y  
O R G A N I Z A C Y J N E  Z E S P A L A ­
N IE  o s o b n o  d o ty c h c z a s  n a o g ó ł  
p r a c u ją c y c h  z r z e s z e ń , k u p ie c k ic h  
i r z e m ie ś ln ic z y c h .

C h o d z i tu  p r z e d e  w sz y s tk im  o 
m n ie js z e  m ia s ta . W  p r z e c ię t n y m  
m ie ś c ie  p o w ia to w y m  d z ie ln ic y  
c e n tr a ln e j m a m y  k ilk u d z ie s ię c iu  
d o  p a r u s e t  k u p c ó w  - P o la k ó w  i 
ty lu ż  m n ie j w ię c e j  r z e m ie ś ln i­
k ó w . W  m ia s ta ch  w o je w ó d z tw

p o ls k ie
p rz e d e

g o s p o d a r c z a
m ły n a , je s t  p r z e c ie ż  
w s z y s tk im  k u p ce m . I

J e d y n ą  r ó ż n ic ą  fo r m a ln ą  m i ę - , 
d zy  k u p c e m  a rz e m ie ś ln ik ie m  są 
w ła ś c iw ie  ty lk o  s ły n n e  „ d o w o d y  j 
u z d o ln ie n ia " ,  k tó r y c h  p r a w o  w y - ! 
m a g a  o d  rz e m ie ś ln ik a , a n ie  w y ­
m a g a  o d  k u p c a . J e d n a k  in s t y t u -1 
c ja  ta  s p o ty k a  s ię  z c o r a z  s z e rs z ą  i 
i s łu s z n ą  k r y iy k ą , ja k o  h a m u ją c a  
d o p ły w  n o w y c h  s ił d o  r z e m io s ła  
ze  w s i, d a ją c a  p o le  d o  n a d u ż y ć , 
p o w o d u ją c a  z m n ie js z e n ie  l ic z b y  
u c z n ió w  i c z e la d n ik ó w  i t. p.

C o d z ie n n e  za ś  b o lą cz k i i p o t r z e ­
b y  z a w o d o w e  k u p ca  -  d e ta lis ty , 
r z e m ie ś ln ik a  i d r o b n e g o  p r z e m y ­
s ło w c a  są  w  o g r o m n e j w ię k s z o ś ­
c i  w s p ó ln e  i w s p ó ln a  o r g a n iz a c ja  
n a j le p ie jb y  j e  z a ła tw ia ła , r e p r e ­
z e n tu ją c  za ra z e m  w ię k szą  s iłę , 
s z e r s z y  o g ó ł .

Id ą c  d a le j p o  te j m y ś li, N A L E ­
Ż A Ł O B Y  N IE Z M IE R N IE  Z A ­
C IE Ś N IĆ  W S P Ó Ł P R A C Ę  C E N ­
T R A L  K U P IE C K IC H , R Z E ­
M IE Ś L N IC Z Y C H  I D R O B N E G O

w a e b o d n ic h  i p o łu d n io w y c h  j e s t  i P R Z E M Y S Ł U , a je s z c z e  d a le j —
ich, jak w ia d o m o , z n a cz n ie  
mniej.

O tó ż  d z iś  w  k a żd y m  p r a w ie  
mieście p o w ia t o w y m  m a m y  ju ż - o r  
ganizacje k u p ie c t w a  c h r z e ś c i ja ń ­
s k ie g o , p r a c u ją c e  n ie  r a z  w c a le  
d o b rz e , a le  p r z e w a ż n ie  b o r y k a ją ­
ce  się z tr u d n o ś c ia m i m a t e r ia l ­
n y m i i p e r s o n a ln y m i (b r a k  s e k r e ­
ta rz a , lo k a lu , k a n d y d a tó w  d o  z a ­
r z ą d u ) .

M a m y  w  ty c h  m ia s ta c h  r ó w ­
n ie ż  i z rz e s z e n ia  r z e m ie ś ln ic z e , 
b ą d ź  ja k o  c e c h y  s p e c ja ln e ,  cz y  
m ie sz a n e , b ą d ź  ja k o  o r g a n iz a c je  
s p o łe c z n o  -  z a w o d o w e . N a o g ó ł  
p r a c u ją  o n e  s ła b ie j o d  k u p ie c ­
k ic h , są  m n ie j r u c h liw e  i m n ie j 
lic z n e .

G D Y B Y  O R G A N I Z A C J E  T E  
Ł Ą C Z Y Ć , W Z R O S Ł Y B Y  Z N A C Z ­
N IE  W  S IŁ Ę , W  M O Ż L IW O Ś C I  
F I N A N S O W E  I  P E R S O N A L N E , 
M O G Ł Y B Y  Z N A C Z N IE  L E P I E J  
H R O W A D Z IC  S W E  S E K R E T A ­
R I A T Y , B Ę D Ą C E  Z A W S Z E  P O D ­
S T A W O W Ą  K O M Ó R K Ą  C O ­
D Z IE N N E J  P R A C Y .

P r z e s z k ó d  m e r y to r y c z n y c h  n ie  
w id a ć .  P r z e c ie ż  k u p ie c  - d e ta lis ta  
i r z e m ie ś ln ik  m a ją  ta k  w ie le  
w jp ó ln y c h  s p r a w  z a w o d o w y c h , 
ta k  w ie le  id e n ty c z n y c h  p r z e ­
p is ó w  p r a w n y c h , c z y  p o d a t ­
k o w y c h  ic h  d o ty c z y , ta k  w ie lu  
r z e m ie ś ln ik ó w  p r o w a d z i  je d n o c z e  
ś n ie  - sk le p y  (m a s a r z , s z e w c , z e ­
g a r m is t r z ) ,  ż e  o b a  te  z a w o d y  s ta ­
n o w ią  w ła ś c iw ie  je d e n , o s z e r o ­
k ie j s k a li b r a n ż o w e j.

C o  p r a w d a  i d r o b n y  p r z e m y s ło ­
w ie c  o d  n ich  n ie  w ie le  o d b ie g a . 
W ła ś c ic ie l  m a łe j c e g ie ln i ,  cz y

z a s ta n o w ić  s ię , cz y  n ie  b y ło b y  
c e lo w e  W Ł Ą C Z E N I E  D O T Y C H ­
C Z A S  S A M O D Z IE L N Y C H  IZ B

R Z E M IE Ś L N IC Z Y C H  J A K O  J -G O  
C Z Ł O N K A  D O  IZ B  P R Z E W Y S Ł .-  
H A N D L O W Y C H , d a ją c  im  p r z e z  
to  w ię k s z e  m o ż liw o ś c i  d z ia ła n ia .

W  d o b ie , g d y  m u s im y  w y t w o ­
r z y ć  s i ln y  i je d n o l i t y  f r o n t  g o s p o ­
d a r c z y , o b e jm u ją c y  p o ls k ie g o  
s tr a g a n ia r z a , k u p c a  w ie js k ie g o ,  
d e ta lis tę , c h a łu p n ik a , r z e m ie ś ln i­
ka , h u r to w n ik a , d r o b n e g o  p r z e ­
m y s ło w c a , c z y  n ie  n a js łu s z n ie js z ą  
m e to d ą  w z m a c n ia n ia  ic h  w s z y s t ­
k ich  je d n o c z e ś n ie ,  b y ły b y  w s p ó l ­
ne o r g a n iz a c je  z a w o d o w e , w  j e d ­
n y m  s a m o r z ą d z ie  g o s p o d a r c z y m  
w s p ó łp r a c u ją c e .

N a  p r z e s z k o d z ie  s to i  tu  p r a w o  
p r z e m y s ło w e , z a w ie r a ją c e  n ie ­
w ia d o m o  czem u  w p r o w a d z o n y  
p r z e p is  o za k a z ie  łą c z e n ia  w  je d ­
n y m  z rz e s z e n iu  p r z e m y s ło w y m  
k u p c ó w  i r z e m ie ś ln ik ó w , na  p r z e ­
s z k o d z ie  s to ją  k r y te r ia  fo r m a ln e , 
a le  ż y c ie  ty c h  r ó ż n ic  n ie  ch c e  
p o d tr z y m a ć , p r z e c iw n ie  —  co  ra z  
l ic z n ie js z e  zn a m  g ło s y ,  d o m a g a ­
ją c e  s ię  z rz e s z e ń  w s p ó ln y c h , w  
sz e re g u  m ia s t  ju ż  is tn ie ją c y c h .

A  p r z e d e  w s z y s tk im  p a m ię ta j­
m y , że W S P Ó L N E  Z R Z E S Z E N IA

K U P C Ó W  Z  R Z E M IE Ś L N IK A M I 
W A L N IE  W Z M O C N IĄ  P O L S K IE  
S IŁ Y  G O S P O D A R C Z E  W  M I A ­
S T A C H  I M IA S T E C Z K A C H , co
d z iś  je s t  n a jw a ż n ie js z e .

R z u ca m  te  o s o b is te  m o je  r o ­
z w a ż a n ia , z o b s e r w a c j i  n a s z y ch  
m ia s t  p r o w in c jo n a ln y c h  w y n ik a ­
ją c e ,  p o d  d y sk u s ję .

T A D E U S Z  F A B I A N I

Kupiectw o oczekuje ustaw y
o ochronie lokali sklepowych

K u p ie c t w o  P o ls k ie  o c z e k u je , że  
n a  n a jb l iż s z e j  s e s ji  s e jm o w e j z o ­
s ta n ie  w n ie s io n y  n a  p o r z ą d e k  
d z ie n n y  p r o je k t  u s ta w y  o  o c h r o ­
n ie  lo k a li  s k le p o w y c h  p r z e d  n ie -  
u m o ty w o w a n ą  e k s m is ją  o ra z  
p r z e d  n a d m ie rn y m i p o d w y ż k a m i

cz y n sz u .
P o ja w ie n ie  s ię  ta k ie j u sta w y  

je s t  s p ra w ą  p a lą c ą , p o n ie w a ż  ra z  
p o  ra z  z d a r z a ją  s ię  w y p a d k i u - 
su w a n ia  f .r m  p o ls k ic h  z lo k a li 
s k le p o w y c h , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  
d o m a ch  ż y d o w s k ic h .

Ha>
H E R B A T A  , r j  K O P E R N I K I E M * *

H W arszaw skie Tow . H andlu H erbatą
A. DŁUGOKĘCKI, W . WRZEŚNIEWSKI S,A.

Warsz-wa, Al. Jerozolimskie 119 
Jest Bajlepszym fridt-n zakopów hurtawych Herbaty Kawy, Kakao

C zy ju2 spełniłeś sw ój ońow iązsK?

9 a m  Kipy sM o k sU  fc 0. P.
Normy dla przedsiębiorstw handlowych

W p ły w y  z emisji tej P ożyczk i prze . TROLI SPOŁECZNEJ 
znacza się odnośnie spełnienia tego obowiązku
W Y Ł Ą C ZN IE  N A  CELE OBRONY obyw atelsk iego.
P A Ń S T W A , Kontrola przeprow adzona zostanie

izba Przem ysłow o -  H andlow a w 
W arszaw ie w  Dorozumieniu ze 
wszystkim i organizacjam i kupieckimi 
ustaliła poniższe norm y przy sub­
skrypcji Pożyczki O brony P rzeciw lot­
niczej obow iązujące przedsiębiorstwa 
handlowe. Po ustaleniu tych  norm 
wszelkie inne norm y poprzednio u- 
stalone nrzez poszczególne organiza. 
cje i związki przestają być obow iązu 
jące.

Pan M inister Skarbu obw ieszcze­
niem z dnia 30 marca r. b. podał do 
w iadom ości, iż zostaje w ypuszczona 
5-procentow a P ożyczka  O brony Prze­
ciw lotniczej.

Kupiectwo polskie w Pułiwadi
ro zw ija  o żyw io n ą  działalność

( jk ) .  Z a a n g a ż o w a n ie  d o  s p r a -  la ń s ie  w a lk i o  p o ls k o ś ć  h a n d lu  w  
w y  w a lk i o w y s o k ie  p o z io m y  fa - o ś ro d k u  p u ła w s k im . S ą  je d n a k  
c h o w e  i h a n d lo w e  k u p ie c tw a  p o i -  p o z y c je  b a r d z ie j z b liż o n e  d o  co - 
s k ie g o  i o  j e g o  n ie z a le ż n o ś ć  g o -  d z ie n n e g o , s z a r e g o  ż y c ia , k tó r e  w  
s p o d a r c z ą  —  w szystk ich *  c e lo w y c h  r e a l iz a c ji  p r z y n o sz ą  ró w n ie ż  n ie  
i p o ż y te c z n y c h  ś r o d k ó w  je s t  z a - m n ie js z e  w a r to ś c i  —  z w ła s z c z a  
d a n iem , k tó r e  p o w in n o  p r z y ś w ie ć  w y c h o w a w c z e .  J e d n ą  z n ic h  —  to  
c a ć  w s z y s tk im  b e z  w y ją tk u  o r g a -  j z d r o w e  w s p ó łz a w o d n ic tw o .
n iz a c jo m  k u p ie c tw a .

S t. K u p c ó w  P o l .  w  P u ła w a c h  
w y k a z a ło  ju ż  n ie je d n o k r o tn ie  d u ­
że  z r o z u m ie n ie  d la  t e g o  z a g a d n ie ­
n ia . W y r a z e m  je g o  p r a c y  w  ty m  
k ie ru n k u ' je s t  c h o c ia ż b y  n a w e t  
n a łożen ie  i u t r z y m y w a n ie  S z k o ły  
P r z y s p o s o b ie n ia  K u p ie c k ie g o ,  m a  i 
ją c e j  p r z e k s z ta łc ić  s ię  w k r ó t c e  w  . 
G im n a z ju m  K u p ie c k ie .

S tw o r z e n ie  le j  p la c ó w k i u św ia  
d o m ie n ia  i f a c h o w e g o  w y k s z ta ł-  
c e n ią  k u p ca  p o ls k ie g o  je s t  n ie - 
w ą tp liw ie  tr w a łą  p o z y c ją  w  b i -1

U m ie ję tn e  s p o ż y tk o w a n ie  te g o  
e le m e n tu  p r z y  u ż y c iu  w ła ś c iw y c h  
ś r o d k ó w  i n a  w ła ś c iw y c h  o d c in ­
k a ch  h a n d lu  je s t  p o tę ż n y m  i tw ó r  
cz y m  s p r z y m ie r z e ń c e m  id e i  w y ­
r u g o w a n ia  o b c y c h , n a p ły w o w y c h  
e le m e n tó w  z h a n d lu  p o ls k ie g o .

K u p ie c t w o  p u ła w s k ie  d ob rz e  
p o d c h w y c i ło  to  w ie lk ie  w  s w y ch  
r o z m ia r a c h  z a g a d n ie n ie , w p r o w a  
d z a ją c  w  ż y c ie  je d e n  z j e g o  f r a ­
g m e n tó w  —  ja k  s ię  o k a z a ło  z zu ­
p e łn y m  p o w o d z e n ie m .

N ie d a w n o  w ła d z e  S to w . K u p -

Kupcy piętnują
prowokacje Henckla

Zarząd K oła  K upców  W in n o-K o . 
lonialnych przy Stow. K upców  Poł. 
na zebraniu w  dniu 18 b . m., p o  za­
poznaniu się z  treścią oburzającej na­
paści na Polskę, um ieszczonej w  
prospekcie przez firmę Henckel i S-ka

zw rócił się d o  sw oich  cz łon k ów , aby 
bezw zględnie usunęli ze sw oich  skle­
p ów  w szystkie w yroby  tej firm y, jak: 
„P ers il", „A ta ", „H e n k o "" , „Im i“ , 
„S il"  nie kupowali w ięcej tych arty­
kułów.

c ó w  P o ls k ic h  w P u ła w a c h  z o r g a ­
n iz o w a ły  k o n k u rs  w y s ta w  s k le p o ­
w y c h , k tó r y  z a in te r e s o w a ł n a js z e r  
sze  r z e s z e  k u p ie c t w a  c h r z e ś c i ja ń ­
s k ie g o  w  t e j  m ie js c o w o ś c i .  R e z u l­
ta t  b y ł  ta k i, że  w it r y n y  sk le p o w e  
f ir m  p o ls k ic h , w  w ie lu  w y p a d ­
k a ch  w y m a g a ją c e  w ię k s z e j s ta ­
r a n n o ś c i  i p o m y s ło w o ś c i  w  u d e ­
k o r o w a n iu , z m ie n i ły  ra d y k a ln ie  
s w ó j  w y g lą d , p r z y c ią g a ją c  o c z y  
p r z e c h o d n ia  i im p o n u ją c  sw ą  
s c h lu d n o ś c ią  i e s te ty k ą .

K o n k u rs , w  k tó r y m  p r z y z n a n o  
w ie le  n a g r ó d  p ie n ię ż n y c h  i d y p lo ­
m ó w , s p e łn i ł  s w o je  z a d a n ie  w  c a ­
łe j  p e łn i. D r o b n y  to  n a p o z ó r  
w k ła d  w  ż y c iu  h a n d lu  p o ls k ie g o  
w  P u ła w a c h , a je d n a k  —  p r z y  
b liż s z y m  p r z y jr z e n iu  s ię  —  n ie ­
s ły c h a n ie  w a ż n y  i p r z e d e  w s z y s t ­
k im  tr w a ły .

T r u d n o  n ie  w s p o m n ie ć  o  sk le ­
p a c h  ż y d o w s k ic h , k tó r e  n a  tle  
c z y s ty c h , e s te t y c z n y c h  f ir m  p o l ­
sk ich  z a b ły s ły ... b r u d e m  i n ie ­
c h lu js tw e m , g o d n y m  o p iek ? .,, k o ­
m is j i  s a n ita r n o  -  p o r z ą d k o w e j.

I  ten  m o m e n t  m a  r ó w n ie ż  s w o ­
ją  w y m o w ę  i s w o je  z n a c z e n ie  j a ­
k o  e fe k t  p o ż y te c z n e j  in ic ja t y w y  
k u p ie c tw a  p o ls k ie g o  w  P u ła w a c h .

a m ianowicie ____
NA R O ZB U D O W Ę  LO TN IC TW A  
V O JSK O W E O O  I NA UZUPEŁNIE­
NIE ARTYLERII PRZECIW LOTN I- 
CZEJ.

Są to cele, których doniosłość rozu­
mie każdy obyw atel. O znaczają one, 
iż każda złotów ka w ydan a  zostanie 
na potrzeby najistotniejsze: na 

UMOCNIENIE NASZEJ M ILITAR­
NEJ POTĘGI,

NA ZABEZPIECZEN IE CAŁOŚCI 
N A SZYC H  GRANIC. NA G W A R A N ­
CJĘ W ZM O ŻE N IA  NASZYCH SIŁ.

Kupiectwo w espół ze wszystkimi o- 
bywatelam i R zeczypospolitej, staje do 
subskrypcji potyczki.

Organizacje kupiectw a stołeczne­
g o , w zyw a jąc całe kupiectw o do naj­
w iększego udziału w  subskrypcji, 
wskazują, następujące stawki, jako mi 
nitnalnc dla normalnie pracujących 
przedsiębiorstw handlow ych.

przez: a) Isbę Przem ysłow o -  H an­
dlow ą w W arszawie, b) organizacje 
kupieckie.

W  związku z kontrolą każda z firm 
winna zgłosić się do jednej z organi­
zacji lub Izby P rzem ysłow o -  Handlo­
w ej, celem okazania dow odu sub­
skrypcji (pokw itow ania placówki sub­
skrypcyjnej).

Firmy, które spełnią sw ó j obow ią ­
zek, subskrybując P ożyczkę w edług 
ustalonych zasad, otrzym ają odp o­
wiednie zaświadczenie, które winno 
znaleźć się na w idocznym  miejscu w. 
każdym przedsiębiorstwie.

W zyw am y ogóf kupiectwa stolicy, 
by jaknajszybciej i w edług n ajw yż­
szych sw oich m ożliw ości subskrybo­
w ał P ożyczkę, dając najlepszy przy­
kład całemu kupiectwu R zeczyposp o­
litej.

zł. 10.000 —  
1.600—  

400.—
80—

600—  
w edług po-

I kat. handl.
II , ,  .  a * ,]
HI „
IV „  w  miarę możn. „
Dla pośredników  h andlo­

w ych  (pośrednicy han­
dlow i nie u trzym ujący  
biur i w ykupujący pa­
tenty w edług części II 
lit. D taryfy . . „

Subskrypcja pożyczki 
w yższych  norm nie powinna w żad­
nym*‘wypadk-U1-stanowić mniej niż 10 
proc. rocznego  dochodu  netto, os ią ­
gniętego w  1938 r. przez przedsię­
biorstw a o  kapitale mniejszym od 
100.000 - -  z ł ,  oraz nie mniej niż 15 
proc. dochodu  netto przedsiębiorstw 
o kapitale ponad 100.000 .—  zl.

S tojąc n a  stanowisku, iż 
O BO W IĄZEK  SUBSKRYPCJI JEST 

O B O W IĄZK IEM  PO W SZEC H N YM ,
| organizacje kupiectw a uchwaliły 
* w ezw ać kupiectw o stolicy do na- 
1 tychm iastow ej subskrypcji,

O R A Z DO PODDAN IA SIĘ KON-

0 popieranie
'drobnego kupiectwa
W  z w ią z k u  z o d b y ty m  n ie d a w n o  

k o n s ty tu c y jn y m  w a ln y m  z ja z d e m  
d e le g a tó w  z rz e s z e ń  z je d n o c z o ­
n y c h  w  Z w ią z k u  Z r z e s z e ń  D r o b ­
n e g o  C h r z e ś c i ja ń s k ie g o  K u p ie c ­
tw a  R . P . ,,W  J e d n o ś c i  S iła " , 
Z w ią z e k  Izb  p r z e m . - H a n d l. d o ­
c e n ia ją c  z n a c z e n ie  g o s p o d a r c z o  
z je d n o c z e n ia  z rz e s z e ń  d r o b n e g o  
k u p ie c t w a  c h r z e ś c i ja ń s k ., z w r ó c i ł  
s ię  d o  w s z y s tk ic h  iz b  z p r o ś b ą  o 
p r z y c h y ln e  u s to s u n k o w a n ie  s ię  
d o  ty ch  z rz e s z e ń , k tó r e  w  w ie lu  
w y p a d k a ch , ja k o  o r g a n iz m y  m ło ­
d e , m o g ą  p o t r z e b o w a ć  p o m o c y  sa  
m o r z ą d u  p r z e m y s ło w o  - h a n d lo ­
w e g o .

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPIECKICH
Z  KC! ń KUPCÓW  GAŁĘZI j w odow ych  kupiectwa w łókienniczego 

W ŁÓKIENNICZEJ _ [Zarząd  postanow ił zorganizow ać jc -
W  dniu 19 bm. odbyło  się posie- sienią rb. kursy języków  obcych  dla 

dzenie Zarządu K oła K upców  Gałęzi sprzedaw ców  w  sklepach wtókienni- 
W lókienniczej przy SKP. Na posie- czych, cełem  usprawnienia obsługi 
dzeniu poza załatwianiem  szeregu klientów cudzoziemskich, 
spraw  bieżących, przy jęto  w  p o c z e t , Zarząd Koła postanow ił przystąpić 
członków  Koła firm y w łókienniczej. j do system atycznego zbierania mate-

W  ramach prac pośw ięconych  p od ­
niesieniu poziom u kw alifikacyj za -

O L E  S T E F A M I 1 6 )

D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O C H Ó D j P I E S
P O W I E Ś Ć

Przekład antoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

—  Nie! — z rozmysłem odpowiedziała głośno 
dziewczyna. Yiolet jęknęła, a doktór Gregory 
ściągnął brwi i popatrzył z wyrzutem na córkę.

—  Maro dla ojca pozdrowienia od inspektora 
Fostera —  ciągnęła uparcie Janet —  Mówił, że się 
znacie.

—  Od Fostera? —  powtórzył syndyk. —  W ę c  
to on prowadzi poszukiwania?! Dobrze, dobrze... 
ale dość, przestańmy wałkować tę historię... Y io ­
let, może przejdziemy do ogrodu zim owego?

Ciotka Betsy, która siedziała ciągle pochylona 
ku dziewczynie, znów zapytała p o  cichu:

—  A co  słyszałaś? Złapali tego biedaka?
—  Nie —  odpowiedziała szeptem Janel i wsta­

ła, by przejść z ca ł jm  towarzystwem do ogrodu

zimowego. —  Gdy rozmawiałam z policję, jeszcze 
go nie schwytali. Podobno był skazany na długo­
letnie więzienie. Nazywa się Daniel Hope.

Te słowa, aczkolwiek wypowiedziane bardzo 
cicho, hyły usłyszane.

Marcin Anderson, który prowadząc Violet, już 
był w drzwiach, odwrócił  się porywczo i zawołał:

—  Hope?... Powiedziałaś: H opc?
—  Tak! —  skinęła głową zdziwiona dziew­

czyna.
Marcin Anderson pozostawił Violet i wrócił do 

saloniku.
—  Gregory... słyszałeś? To był Daniel Hope.
Syndyk też się zbliżył. Jego twarz wyrażała

skrajne zdumienie.
—  Skąd wiesz, że to był Daniel H opc?
Foster tak mówił.
Zamienili spojrzenia.
—  O, m ój Boże! —  zawołała nagle ciotka Betsy, 

która do tej pory nie ruszyła się z miejsca. —  Mój 
Boże!

—  To jest najdziwniejsza historia, jaką kiedy­
kolwiek słyszałeml —  pod ją ł podniecony Ander­
son. —  Myślałem, że Hope siedzi w  Dartmoorl

—  Tak było —  odparł zimno Gregory —  W i ­
docznie go przenieśli.

—  Czy to jest ten sani Hope, który pracował

w naszych zakładach? —  zapytał ze zwykłą obo ­
jętnością Cranbourne.

•— Z pewnością! —  stwierdził Anderson. —  Pan 
go znał?

—  Nie, tylko słyszałem coś nie coś o lej 
sprawie. j

—  No, tak... —  mruknął w  roztargnieniu An- !
derson. —  Jeśli się nie mylę, pan zaczął u nas
pracować w  kitka tygodni po wypadku... Hm...
K op eL .

Stał w  zamyśleniu przed kominkiem, opierając 
się dłonią o poręcz fotelu.

—  Jedenaście lat minęło od  tej pory... —  odez­
wała się nagle ciotka Betsy. —  Całe jedenaście 
laf... T o  się stało wkrótce po  śmierci twojej mat­
ki, Janet...

Przestraszyła się, urwała i poruszyła się nie­
spokojnie na krześle.

Anderson nie słyszał jej słów —  jak  zahipno­
tyzowany, nie m ógł oderwać oczu od  ognia

Doktór Gregory jeszcze więcej zesztywniał; za­
trzymał się na środku pokoju  z wysoko podniesio­
ną głową i z rękami skrzyżow anymi na piersiach

—  Słusznie, jedenaście lat! —  powtórzył twar­
do. —  Miał do odsiedzenia jeszcze pięć. Mogli mu 
darować c ięść  kary, ale dzisiejsza ucieczka z wie­
zienia przekreśliła raz na zawrze tę nadzieję.

(D. c. n.).

riałów dotyczących  historii i działal­
ności chrześcijańskich firm w łókien , 
niczych w  związku z zam ierzonym na 
dalszą metę opracowaniem  m onogra­
fii chrześcijańskiego handlu w łókien­
n iczego w Polsce.

Z  KOŁA PAPIERNIKÓW  
P R ZY  S. K. P.

Ruchliwe zrzeszenie polskich k op ­
ców  branży papierniczo - piśmienni­
czej przy S. K. P. przystąpiło do ro­
związania szeregu problem ów  zaw o­
dow ych.

M. in. Kolo rozpisało w śród sw ych 
członków  okólnik w sprawie dostaw 
biurow ych. Okólnik rozesłany został 
do w szystkich  instytucyj p ry ­
watnych oraz do szkół i przedsię­
biorstw  pryw atnych.

Zarząd Kola w  związku z zorgani­
zow anym  przez Kupiecki Instytut 
W iedzy Z aw od ow ej konkursem w y ­
staw sklepow ych w  całej Polsce, dla 
uczniów  szkól handlow ych w yznaczył 
na_ W arszaw ę specjalną nagrodę na 
najlepszą w ystaw ę sklepu papierni- 
czo  - piśm ienniczego.

P oza  tym Kofo Papierników czyni 
starania na terenie przemysłu, aby 
polskie fabryki rozp oczęły  w yrób peł 
now artościow ych  złotych  piór w iecz­
nych^ zdolnych do w yparcia z handlu 
piór im portow anych. Dla przygoto­
wania odp ow iedn iego  materiału, Ko­
ło rozpoczęło  zbieranie w śród sw oich 
członków  ankiety o obrocie piórami 
wiecznym i.

W reszcie Kolo Papierników kilka­
krotnie in terw eniow ało w  firmach za­
granicznych, reprezentow anych na 
terenie polskim przez żydów , aby re­
prezentację oddafy w  ręce Polaków . 
N aogół akcja ta została przez firmy 
zagraniczne przyjęta bardzo życzli­
wie.
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Obserwacje uw ieńczone pow odzeniem

L ikw idac ja  „ fa b ry k i p ien ięd zy ”
w mieszkaniu restauratora

F u n k c jo n a r iu s z e  s to łe c z n e g o  
u rzę d u  ś le d c z e g o  p o  d łu g o t r w a ­
ły c h  i d r o b ia z g o w y c h  o b s e r w a c ­
ja c h  z l ik w id o w a li  fa b r y k ę  p ie n ię ­
d zy , k tó ra  m ie śc iła  się w  m iesz k a  
n lu  A n to n ie g o  P o r z y g o w s k ie g o , 
z a m ie sz k a łe g o  p r z y  ul. P iu sa  X I  
nr. 45.

P o r z y g o w s k i, m a ją c  r e s ta u ra c ję  
P- „ P a t r ia "  p r z y  u l. Z ie ln e j 41, 
P u szcza ł w  o b ie g  fa łs z y w e  m on ek  
ty  10- c io z ło t o w e , k tó re  p r o d u k o ­
w a ł J ó z e f  M izera , ło d z ia n in , za ­
m ie sz k a ły  p r z y  P iu sa  41.

M izera  n o to w a n y  je s t  w  k a r to ­
tek a ch  u rz ę d u  ś le d cz e g o  ja k o  
oszu st i fa łs z e rz  p ie n ię d z y  P rze d

r o k ie m  o p u ś c ił  w ię z ie n ie , g d z ie  
od lb y w a ł k a rę , sk a za n y  p rze z  sąd 
na tr z y  la ta .

P r ó c z  P o r z y g o w s k ie g o , k tó r y  
ra zem  z M iz e rą  z a w ią z a ł sp ó łk ę , 
p o m a g a ł im  syn  M iz e ry , 1 0 -le tn i 
H e n ry k , u czeń , z a m ie s z k a ły  w  
Ł o d z i.  M iz e ra  p r z e s y ła ł s y n o w i d o  
Ł o d z i fa łs z y w e  p ie n ią d z e , te n  zaś 
z k o le i w r ę c z a ł  fa l s y f ik a t y  k o le ­
g o m , k tó r z y  n a b y w a li  d r o b n e  r z e ­
cz y  c e le m  z m ia n y  fa ł s z y w y c h  m o  
n e t 10-k ń oz ło tw y ch .

D e c y z ją  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  P o -  
r z y g o w s k i, M iz e ra  i sy n  je g o  o s a ­
d z e n i zo s ta li w  w ię z ie n iu .

10- z ło t o w e  m o n e ty , k tó r e  fa ł*

szerz e  fa b r y k o w a l i ,  b y ły  o d le w a ­
n e  ze  sre b ra  [ tr u d n e  d o  o d r ó ż n ie ­
n ia  o d  p r a w d z iw y c h . W  c z a s ie  r e ­
w iz j i  s k o n f is k o w a n o  w ie le  g o t o ­
w y c h  m on et, p ó ł fa b r y k a t ó w  i d u ­
ż o  sreb ra .

Koniec zatargu w  „Vacuum  Oii

Nie bodzie represji wobec pracowników
Z g o d a  d y re k c ji na d zia ła ln o ś ć  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h

M a fe źy  z w i ę k s z y ć  lic zb ę  w o z ó w
Na linii autobusow ej „ S "

^ M i2a się te rm in  o tw a r c ia  k lu -  
„ OVv s p o r to w y c h , m a ją c y c h  sw ą  

w z d łu ż  u l. M ie d z e s z y ń -  
3 ( V  p o c z ą tk a c h  m a ja )  i p la ż  

.. Cze r w c u ) .  W  zw ią z k u  z ty m  
z y c  się n a le ż y  ze  w z m o ż o n y m  
'-n em  w  k ie ru n k u  w y b r z e ż a  

. j  , . z o b r ę b u  c a łe j W a rs z a w y .
, eza ł ° b y  p r z e to  w  ty m  cza s ie  

z w ię k s z y ć  c z ę s to t liw o ś ć  w o z ó w

na lin ii „ S “ , łą c z ą c e j N o w y  Ś w ia t  
z w y b r z e ż e m  M ie d z e s z y ń s k im  i 
S a sk ą  K ę p ą , a lb o w ie m  o b e c n a  
lic z b a  w o z ó w  n ie  b ę d z ie  w y s ta r ­
c z a ją c a , g d y ż  je s t  p r z e w id z ia n a  
d la  n o r m a ln e g o  ru ch u .

N ie  z w ię k s z e n ie  l ic z b y  w o z ó w  
na o m a w ia n e j l in i i  s p o w o d u je  u -  
tr u d n ie n ia  k o m u n ik a c y jn e  d la  
m ie s z k a ń c ó w  S a sk ie j K ę p y .

W  w y n ik u  a k c ji  m e d ia c y jn e j ,  
p r o w a d z o n e j p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
G łó w n e g o  In sp e k to ra  P r a c y  d y r. 
M. K lo tta  z lik w id o w a n y  z o s ta ł 
Z3 ta rg  w f ir m ie  ,;V a cu u m  O il 
C om p a n y ".

K to  w yg ra ł 1000 zł.?
Losowanie premiowych książeczek P. K. 0.

Dnia 25 kwietnia 1939 r. odbyło się 85676 86555 90153 90705 91263 92014
Centrali PK O  w  W arszawie 41-sze 

z rzędu publiczne ksow anie książe­
czek na prem iowane w kłady oszczęd­
nościow e serii I i-e j.

P o zł. 100 0 -itrzymają w łaściciele 
następujących książeczek: nr. n r
52391 54605 35270 5GG52 60645 61311
62215 63193 64546 65490 65991 66369
68588 72235 73758 78990 80182 85112

92832 94192 94342 94372 96883 98637 
0 8 6 7 5  100608 102204 103860 104523 
105577 103811 107119 107500' 108688 
108801 109685 109908 112764 113292 
113507 113923 114835 118462 118580 
118838 118983.

Książeczka prem iowana serii II-e j 
w ylosow ana dawniej a nie zrealizo­
wana: asc. 16901.

O b ie  s tro n y  p r z y ję ły  p r o p o z y ­
c je  o s ta te cz n e g o  u r e g u lo w a n ia  
sp ra w  s p o r n y c h .

D y r e k c ja  z g o d z iła  s ię  p r z y ją ć  
z p o w ro te m  p r a c o w n ik ó w  z w o l­
n io n y c h  w  zw ią zk u  z z a ta rg ie m  
C h o d z i tu o  6 p r a c o w n ik ó w , p o ­
z o s ta li b o w ie m  z r e z y g n o w a li s a ­
m i z d a ls z e j p r a c y  w  f ir m ie .

P r a c o w n ik o m , k tó rzy  u stą p ili  j 
z f ir m y , p r z y z n a n e  b y ć  m a ją  o d -1 
s z k o d o w a n ia , tak , ja k  p r z y  z w o i - ; 
n ie n iu  p rze z  d y r e k c je  i o d p r a w y  
w e d łu g  n orm  u m o w n y ch , p r z y ję ­
ty ch  w  firm ie .

D y r e k c ja  o ś w ia d c z y ła , że  n ie  
k w e s t io n u je  p ra w a  z rz e sz a n ia  s ię  
p r a c o w n ik ó w  w  z w ią z k a c h  z a w o ­
d o w y c h  i n ie  b ę d z ie  p r z e c iw s ta ­

w ia ć  s ię  u p ra w n io n e j s ta tu to w o  
d z ia ła ln o ś c i  z w ią z k o w e j. N ie  b ę ­
dą też  s to s o w a n e  ża d n e  r e p r e s je  
w  s tosu n k u  a o  p e r so n e lu  w  z w ią ­
zku z z a ta rg ie m .

P r a c o w n ic y  r ó w n ie ż  p rzy ję li to 
r o z s t r z y g n ię c ie  w c a łe j r o z c ią g ło ­
ś c i.

Tymczascoiy prezydent Krokowe
Ż y d z i subskrybują ostrożnie

Demonstracja żydów w radzie adwokackiej

S m a k o s z e  s ą  w i e r n i  —  

B L I K L E G O  c u k i e r n i
N. Świat 35

R  A  D  I O
C Z W A R T E K  27. 4.

0.30 P ie ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w sta ją  z o r z e " .  
6.35 G im n a s ty k a . 6.50 M u z y k a  ( p ły t y ) .  J

Z a r e m b y .  2.00 P o g a d a n k a  w  ję z y k u  a n ­
g ie ls k im . 2.10 M u z y k a  lu d o w a  ar sryk 
K a p e l i  S u c h o c k ie g o  i C z w ó r k i  R a d io w e j  

P I Ą T E K  28. 4.7 0 0  D z -e n n ik  7 15 M u z y k a  ( p ły t y )  8.00
A u d y c ja  d la  s z k ó ł.  11-00 „ P io s e n k i  Z y g -  j g.30 P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s t a ją  z o r z e " ,  
m u n ta  N o s k o w s k ie g o  -  p o r a n e k  m u -  ' 6.35 G im n a s ty k a . 6.50 M u z y k a  ( p ły t y ) ,  
z y c z n y  d la  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  11.25 7 M  D z ie n n ik . 7.15 M u z y k a  ( p ły t y ) .  B.u0

A u d y c ja  d la  s z k ó ł.  11-00 A u d y c ja  d la
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  11.25 

M u z y k a  le k k a  n a  te m a ty  e g z o t y c z n e  (p ły -
t y J; —,  . , „n  n . j s z k ó l : „ Z  ż y c ia  ż o łn ie r z y " .  11.25 Z e s p ó l

r ? ei n ^ '  1 20 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a . „ L e c u o n a  C u h a n  B o y s "  ( p ły t y ) .
■ IW  •'“ 1Stor,a 0  J a s m  K asi * 0 11.57 H e jn a ł.  1 2 .0 3 'A u d y c ja  p o łu d n io w a .

-  p o g a d a n k a  d la  m ło d z ie ż y  ( I I )  1 55.00 „M a r z e n ia  o  s k r z y d ła c h "  (L e n n a r -  
Zabj n f ‘ ' „ K o b ie t a  u -  d0  d a  V in c i )  -  s łu c h o w is k o  Z o f i i  R o s s a k -  

b ia d o w a  m o n  i e  ns ' S z t z u c k ie j  d la  m ło d z ie ż y .  13.23 S port.. 18.30
Cl g o s D O d a m p  i ś ' n  o  I W ia d o m o ś -  1 M u z y k a  o b ia d o w a  w  w y k .  O rk . S a lo n o -  
o d c * y t  d la  • i c f o i m i e  r o ln e j - -  . w e j .  j ę o o  D z ie n n ik . 16.08 W ia d o m o ś c i  g o -
P f o t  S t a n t e w ir z  t S  d  <; ! 'a, n e '5 W Y S L . s p o d  a r  c z e .  16.20 R o z m o w a  z  c h o r y m i  —  
K a lin o w s k ie e n  17  , c  *  R e c ita l  o r g a n o w y  j R ę k a sa . 16.35 W o l fg a n g  A . M o z a r t :  D i -  
—  p o g a d a n k a  * _ ? y w e  la b o r a t o r iu m  ; v e r t im e n t o .  17.00 T e m p e r a tu r y  n a jw y ż s z e
kapela, i z -  B a rd o w a  17.23 , j n a jn iż s z e  —  o d c z y t  C J o łęb ów n y . 17.15
n a  w s z y s tk ic h  * iS.OO ..P r a c u je m y  j R e c ita l  w io lo n c z e lo w y  K . W i łk o m ir s k ie -
w y g ł .  recł , in,  a c h "  "  p o g a d a n k a ,< g 0 . 17.45 S k r z y n k a  t e c h n ic z n a .  18jOO P io -
k ó w a  w  w v k  o  1 0 M llzy k a  o p e r e t - 1 Se n k i m a r y n a r s k ie  ( p ł y t y ) .  18.20 P r a c a
t y )  18  -35 n ‘ U rk ie s tr y  D o b r in d ta  ( p ły -  | p r z e d o l im p i js k a  le k k o a t le t ó w  — p o g a d a n -  
tir J a e h im in k ? 0 ^Wieść o  M o n iu s z c e ' 1 o p r . [ ka P e tk ie w ic z a .  18.30 „ M iło ś ć  —  d a r  n i « -  
h i c t w o r  1 q T  „ B u d u jm y  s iln e  l o t -  ; b a z b y t  d r o g i “  —  k u r a n t  s ta r o ś w ie c k i
A u o y c , V  d la  J f ™ C ert ^ z r y w k o w y  20.00  i

20.35

19.00 „ B u d u jm y  s iln e  l o t n i c t w o ! " .  19.20 
20.15 i K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  19.45 O d c z y t  w o j -  

D z ie n n ik , i s k o w y .  20.00 A u d y c ja  a la  w s i.  20.15 K o rSiport "l ̂ L ,Ł ,cu iiił». : SKOWy. IU.UU I .u u ,  _
V e S h 'a . 2 1 40 *  i - }  Ekr z y p c ° w y  S a n d o r a  j c e r t r o z r y w k o w y .  20.35 D z ie n n ik . S p o r t
Powieści "Ó™ ,”Lim3ng" X i
kam eralni ?  w°WSkiego‘ 22-1 
s-v - 23.00 rwi 22-55 P rzegląd  pra-
Polskiei w  ienn  23 05 K on ce rt  m uzyki 
d vr  y k o n a w c y : O rkiestra  P  R. p od

erga i Woytowłcz — fortep ian .

f r a g m e n t  z
00 K o n c e r t

, s n a j c ie k a w s z e  a u d y c j e
O J a s iu , K a si i 

17.25 y  ^ ^ r * Jan  Ż a b iń s k i.
18.35 Ott ■ e-^  * ze  ś p ie w e m 1*.
-l.Oo P °w ieść o M oniuszce.

v effh ‘ a e c ita l s k r z y p c o w y  S a n d o ra  
-3.05 jg -,
« y m i ° i ce«  
r  łórtel R

o małej

m u z y k i  p o l s k i e j : O rk . 
i B o le s ła w  W o y to w łc z

2 1  09 ś p ie w a  C h ó r  P . R .  p o d  d y r .  N a v .r o -  
i ta  P ie ś n i  o  m o r z u . 21.15 K o n c e r t  S y m f  
: Z F ilh a r m o n ii  W a rsz  W y k o n a w c y :  Ork. 
' F i lh a r m o n ii  W a rsz . 22.30 „B o h a te r o w ie  

im p e r ia ln i "  —  s z k ic  l i t e r a c k i  C z, Stras, e - 
w ic z a .  22.45 M u z y k a  ( p ły t y ) .  22.55 P r z e ­
g lą d  p r a s y . 23.00 D z ie n n ik . _______

■ '“ «  m iło s n e "  —  K o n c e rt  i  - -«■ ■ >■ ——
. w a w C cr”  B c e t h o v e n  so n a ta  fo te D ia -  P a r ę  in fo r m a c j i .  16!

Ś 5 ^ m,erklavier" R -t .r  on. )6. Śpiew -  Winol. 1710 Pogawędka gospo-

W A R S Z A W A  II
-yka
Piosenki miłosne”

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.011 M crzeu i  « skrzydłach" <Łeo 

n rrdc da Vincl) — słuchowisko dla
m ło d z ie ż y .

17.15 Recital w iolonczelowy K az. W ił-  
icomirskiego.

18.30 K u ra n t  s ta r o ś w ie c k i .
21.15 K or cert sym foniczny z udz. E. 

Sauer‘a —  fort. _______________

K ra k ó w , w k w ie tn iu .
N a r e s z c ie  —  p o  p r z e s z ło  m ie ­

s ię cz n y m  z w le k a n iu  —  K r a k ó w  
u zy sk a ł p r e z y d e n ta  m iasta , co  
p r a w d a  ty m c z a s o w e g o  ( z  n o m i­
n a c j i ) ,  w  o s o b ie  n o ta r iu sz a  dr, 
B o le s ła w a  C z u c h a jo w s k ie g o . W ie l  
ki to  b y ł  cz a s , a b y  z l ik w id o w a ć  
to  in te r r e g n u m  m a g is t r a c k ie , 
t r w a ją c e  o d  p o ło w y  g r u d n ia  r o ­
ku  u b ie g łe g o . S p o łe c z e ń s tw o  k ra  
k o w s k ie  b y ło  z d u m io n e , że  n ie  z a ­
ła tw io n o  w c z e ś n ie j  k w e s tii te j  
n o m in a c ji ,  ty m  w ię c e j ,  że  k a n ­
d y d a tu ra  d r  C z u c h a jo w s k ie g o  
b y ła  w y m ie n ia n a  o d d a w n a , 0 
cz y m  zre sz tą  d o n o s il iś m y  je s z c z e  
w  lu ty m  r . b.

M O W ?  C Z Ł O W I E K
Z w ło k a  w  o b s a d z e n iu  fo te lu  

p r e z y d e n c k ie g o  w y w o ła ła  c a łk o ­
w ity  z a s tó j w  p r a c a c h  R a d y  M ie j ­
s k ie j,  z w ła s z cz a  je ś l i  c h o d z i o 
b u d ż e ty  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  i 
p r z e d s ię b io r s tw  m ie js k ic h . D r. 
C z u ch a jo w s k : p e łn ić  b ę d z ie  w ło ­
ż on e  n a  n ie g o  o b o w ią z k i p r z e z  
rok . G d y b y  pj-zez ten  c z a s — cze ­
g o  s ię  n ie  s p o d z ie w a m y  w o b e c  
r o z b ic ia  p o li ty c z n e g o  R a d y  M ie j ­
sk ie j —  R a d a  n ie  w y b r a ła  s ta łe ­
g o  p r e z y d e n ta , z o s ta n ie  o n a  r o z ­
w ią za n a .

D r . C z u c h a jo w s k i, j e ś l i  ch o d z i 
o  j e g o  p r z e s z ło ś ć  p o li ty c z n ą  i g o ­
sp o d a r cz ą  s a m o rz ą d o w ą , j e s t  zu ­
p e łn ie  „ n o w y m "  cz ło w ie k ie m . D o 
n ie d a w n a  b y ł s ę d z ią  a p e la c y jn y m  
w  K ra k o w ie , a o s ta tn ie  p a r ę  la t  
p r o w a d z ił  n o ta r ia t  w  K ra k o w ie .

Ż Y D O W S K A
O F I A R N O Ś Ć

Ż y d o s tw o  k ra k o w sk ie  —  p o m i­
m o szu m n y ch  d e k la r a c j i  p a t r io ­
ty cz n y ch , u ch y la  s ię  o d  su b s k ry b o  
w a n ia  p o ż y cz k i p r z e c iw lo t n ic z e j .

B a n k i ż y d o w s k ie  z p o tę żn y m  
bank iem  H e lz e ra  n a  c z e le  p a rę  
dn i tem u  p r z y ję ły  s u b s k r y p c ji  
za le d w ie  na 1 m ilio n  zł. N a w ia ­
sem  m ó w ią c  K ra k ó w  n ie  p r z o d u ­
je , je ś l i  p o r ó w n a m y  z in n y m i m ia ­
stam i, w  „W y ś c ig u  s u b s k r y p c y j­
n y m ". B e z s p r z e c z n ie  w p ły w a  na 
tak i s ta n  r z e c z y  u s to s u n k o w a n ie  
s ię  ż y d ó w , g d y ż  d z ie rżą  o n i w  
s w y ch  rę k a ch  65 p r o c . h a n d lu  i 
p rze m y s łu  m . K ra k o w a . S u b sk ry ­
b u ją  o n i ś m ie s z n ie  n isk ie  k w o ty . 
T ak  n p . b o g a ta  f ir m a  e k s p o r to ­
w a , k o r z y s ta ją c e  z k ilk u d z ie s ię -  
c io t y s ie c z n e g o  k red y tu  p a ń s tw o ­
w e g o , p o d p is u je .. .  500 zł. W la ś c i -  > 
c ie lk a  k ilk u n a stu  k a m ie n ic , d u -1 
ży ch  i b a rd z o  r e n to w n y c h  w  ś r ó d - . 
m ie śe iu , p o d p is u je  z a le d w ie  2000 
z ł. P o la c y  w  ra z ie  p o t r z e b y  z łoż ą  
d a n in ę  ze  s w e j k rw i, a  ż y d z i w  
n a jle p s z y m  ra z ie  p o z o s ta n ą  „n e u ­
t r a ln i" .  A  w iem y  z d o ś w ia d c z e ń  
z la t  1919 —  1920 c o  z n a cz y  ta 
„ n e u tr a ln o ś ć  ż y d o w s k a " . T o  też  
o p in ia  p u b lic z n a  d o m a g a  s ię  od  
w ła ś c iw y c h  c z y n n ik ó w  p o c ią g n ię ­
c ia  ż y d o s tw a  d o  o d p o w ie d n ic h  
ś w ia d c z e ń  m a te r ia ln y c h  na rz e c z  
te g o  P a ń s tw a , k tóre  ja k  d otą d  
u d z ie la  im  a z y lu  i o p ie k i.

P R O W O K A C J A
P a le s tra  k ra k o w s k a  je s t  n ie ­

s te ty  le d w ie  w  30 p r o c . p o lsk a . 
N a  o s ta tn im  W a ln y m  z g r o m a d z e ­
n iu  „m n ie js z o ś ć  p o ls k a "  zo s ta ła  
z m a jo r y z o w a n a  p r z e z  a d w o k a tó w  
ż y d ó w , k tó r z y  w y b r a li  w y łą c z n ie  
ż y d o w s k ie  p r e z y d iu m  z g ro m a d z e - 
P o z a  tym  ż y d z i d y s p o n u ją c y  zn a ­
k om itą  w ię k s z o ś c ią , s k r e ś lil i  s w y ­
m i g ło s a m i w  u ch w a le , w y r a ż a ją ­
c e j  g o t o w o ś ć  p a łe s try  k r a k o w ­
sk ie j d o  o f ia r  na  rz e c z  P a ń s tw a , 
w y r a z y  „a d w o k a c i P o la c y " ,  za ­
s tę p u ją c  je  s ło w a m i „a d w o k a c i  
Izb y  k r a k o w s k ie j" ,  tw ie r d z ą c , że 
że  to  o k r e ś le n ie  do n ich  n ie  s to ­
su je  s ię . N ig d y  n ie  uwra ża liśm y  
o b y w a te li  n a r o d o w o ś c i  ż y d o w ­
s k ie j za P o la k ó w , i za ta k ich  u w a 
ż a ć  ich  n ie  ch ce m y . A le  n a r z u c a ­
n ie  P o la k o m  w  ich  w ła sn y m  k r a ­
ju  s w e j w o li . g r a n ic z y  z p r o w o k a - 
r.ią. T o  też za p a m ię ta m ) lo  ż y ­
dom  i w y c ią g n ie m y  z teg o  o d p o ­
w ie d n ie  k o n se k w e n c je .

K S I Ą Ż Ę  W Ó D  
J  0  O  45- 

W Y C H
Bardzo dogodne pobyty i kuracje ry ­
czałtow e w sezonie 1-ym  od i maja 
do 15 czerwca. Zasługuje również na 
uwagę w ygodna w tym okresie p o ­
dróż nie przepełnionymi pociągam i. 
W szelkich informacji udzielamy o d ­
wrotną pocztą. DYREKCJA.

Za nielegalne
p r z e k r o c z e n i e  g r a n i c y
P O Z N A Ń , 25. 4. S ąd  w  G n ie ź ­

n ie  r o z p a tr y w a ł w  p o n ie d z ia łe k , 
24 b. m. sp ra w ę  k ilk u  o s k a r ż o ­
n y ch  N iem ek  i N ie m có w , k tó ry m  
z a r z u c o n o  n ie le g a ln e  p r z e k r a c z a ­
n ie  p o ls k o  - n ie m ie ck ie j g r a n ic y .

O sk a rż o n y  D ittm a n  z o s ta ł sk a ­
z a n y  na 6 ty g . a re sz tu  i 900 zł. 
g rz y w n y , o.lR. S z r e tte r ó w n a  na 4 
ty g . a resztu  i 500 zl. g rz y w n y , 
d a lszy ch  o s k a r ż o n y c h  sk a za n o  na 
2 fy g . a re sz lu  z z a w ie s z e n io m ,, 
J e d n e g o  z o s k a rż o n y ch  u n ie w in ­
n io n o .

Kupcy artykułów sportowych
Realizują słuszne pos uiaty

J ^ jośn i p o p u la r n a  ( p ły t y )  15.00

Kącik B - d u r  op . 
f a r ę  in fo r m a c j i .

106.
16.50

W A R S Z A W A  H .
14.00 M u z y k a  le k k a  ( p ły t y ) .  18.00 M u ­

z y k a  p o p u la r n a  ( p ły t y ) .  iS.15 K o n c e r ' r o t  
r y w k o w y  ( p ły t y ) .  16.05 R ó c i ta l  o r g a n ..w y

H"’ k o n c e r t ' F e l ik s a  R a c z k o w s k ie g o .  16.40 S p o r t  16.45 
P a r ę  in fo r m a c j i .  16 50 K ą c ik  s o l is t ó w . 
Ś p ie w
d a rs k a . 17.25 ż y c i e  k u ltu r a ln e  s t o lic y .  
17.40 M u z y k a  ta n e c z n a  ( p ły t y ) .  20.05 K o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y  z  F i lh a r m o n ii  W a r s z a w ­
s k ie j .  21.05 M u z y k a  ip ly l i u .  21.10 ,J łi  - 
m a n ty z m  i k la s y c y z m  In e r  a tu r y  W sp ó ł­
c z e s n e j"  —  s z k ic  H . M ic h a ls k ie g o .  21.25 
M u z y k a  le k k a  i ta n e c z n a  ( p ły t y ) .  22.CJ 

I P ie ś n i  k o m p o z y t o r ó w  p o ls k i c h  w  w y k . 
I r e n y  C y w iń s k ie j.  22.55 M u z y k a  n a  t e m a ­
t y  w ę g ie r s k ie .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
20.00 D z ie n n ik . 20.05 T r a n s m is je  k o n ­

c e r tu  z F i lh a r m o n ii  W a r s z a w s k ie j .
S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  

0.05 M u z y k a  p o ls k a . S t . M o n iu s z k o :  
„ H a lk a " .  0.25 „ U c z m y  s ię  p o ls k ie j  p io s e n ­
k i "  — a u d y c ja .  0 45 D z ie n n ik -  1.05 D u m ­
k i i p ie ś n i p o ls k ie  w  w y k o n a n iu  C h ó m  
O rla n d a . 1.30 W ie rs z e  o  p o ls k im  le s ie . 2.00 

1U 1 p r z y n io s ła  p u ir . . .  -  -  , „P r z e m y ś l  le ś n y  w  P o l s c e "  —  p o g a d a n k a .
u - 1-30 Ś p ie w a  k w a r t e t  L u d  iw y  A . 1 2.10 K o n c e r t  m u z y k i  l e k k ie j  i t a n e c z n e j .

-------------X ( jX ------------

■NOTOWANIA (WJ) WARSZAWSKICH
® i e ł d a  p i e h i e ż n a

R e D o rta i>W. : A r c is z e w s k i  i U rste in .
Oy. 17  ^0 z. 17.25 Ż y c ie  k u ltu r a ln e  s t o -  

M u zy fca  ( p ) ' ^ k a  ta n e cz n a  ( p iy t y ) .  21.05 
Cłu P ^ W a i m l?  2 1 1 0  P s y c h o lo g ia  w  ż y -  
?.a 21.30 k „ „  o d c z y t ,  w y g ł  rti K u n ic -  
K a m iń sk a  __ e r t  s o l is t ó w  W itow ska - 
‘ o n c z e ia . 22  ir,n ieZ zo s o p r a n  L Ifa n  — w io -  
23 00 M uzyk-j, -  M u z y k a  le k k a  (p ły t y )  

S T  o n o c z n a  ( p ły t y )

2ooo n ACJE KRóTKOrALOwr
Wa 20 T ,Zif i T ' k 2015 K ronika d źw ięk o- 

“  op iew a  Z o fia  W irska 
0 . 0 5  K - J E  k r ó t k o f a l o w e

S ę>n^ert *zygrinówna — łcontr-1-00 -  k larnet.. 0 . 4 5  Dzień- ,
sk°Wskj* r>gadanka aktualna 1.05 Z. No-j 

i 2 yr(Jt fragment suity krako 
°Ceanu i przyniosła poczta z zi

2 D ew izy: Am sterdam  2S2.90. Berlin 
Kot- ; Bruksela 89.75 iłoisinjd I l.Ol

openhaga l i l i o ,  Lmijfiżn 24.99, Mon 
Jorij .Newy Jork ‘ 5.31,5; N ow y
y,,. (kŁbel) 5.32; Oslo 125.20, Pa 

14,11, Sztokholm 128.40, Zurych
U » 5 « ,

*°życzki: 3  proc prem. inwest. I 
85.00, II em. 84.00; 3 proc. prem. 

- ''"'ktyr. kerierra II em. 87,00; dola- 
łjOwka 41,00; 4 proc. konsolidacyjna 
miększe) 63.00 ; 4  proc. konsolidacyj 

ne (drobne) 62,50; 4  i pół proc. wewn. 
haństw. 61.50; 5 proc. konwersyjna 
67.00f 5 proc kolejowa konwersyjna
63oO.

Listy zastawne: 4,5 proc. ziemskie 
V 58.75 — 59.25 — 59.00; 4_i 

Pół proc. W arszaw y 67.50 — 67.75; 
® ! noc Warszawy (1933 r.) 6925 (po 
1000 zl.) 70.00 (1936 r.) 67.50 — 
68.00; 5 proc. LubŁina (1933 r .) 58.50; 
6 p ro c . Łodz, (1933 r ., 60.50 —  61-00, 
5 p ro c . m . Radom ia (1933 r.) 6  proc, 
ob lig . m . Warszawy 8  i 9 em. 71.00,

A kcjC; Bank Polski 115.00 (im iem ie 
114.00). W arsz. T ow . F a b r Cukru 
38.50, W ęgiel 37.25 —  37,00; Lilpop
91.00 —  92.50; M odrsejów  20 50 —  
20.75; No:-blin 105.00 —  106.0C; 0 -  
s t i o w i e c  83.50 —  85.00 —  84.50; Sta­
rachow ice 57 0 0 ; Zieleniewski 69.00; 
H aberbusch 70.25.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 23.00 —  23.50; 

żyto 15.25 —  15.75; jęczmień 19.00—! 
19.25; owies I 17.25 —  17.75; m yka 
21.75 — 22.25; rzepak oz. 5S.t>0 — 
59.00; wyka 23^50 —  24 (50; groch 
polny 27.00 — 29 00; kohiczyna b. 
SIO —  330; m ąka przejiPŁ gat. I
37.00 — 40.00; gat. II 32.00—  33 50; 
żytn ia  gat. 125.25 —  27.25; żytnia 
razow a 20.50 —  21.00; otręby pszen­
ne grubsze ,4.00 -  14 50. średnie 
13 '(O — 13.50; miałkie 13.00 — 13 50, 
makuchy lniane 25.50 —  26.50; ma­
kuchy rzepakow e 13.50 — !4 .0 0 ; sło­
m a pras. żytnia 4.25 —  4.75; mano 
prasow ane 9.00 —  9.50.

Dyrekcja i pracownicy teatrów
n a  P o ż y c z k ę  O b r o n y  P r z e c i w l o t n i c z e j  i F .  O .  N
W  rezolucji złożonej na ręce Pana 

M jrazałka Polski Edw arda Śm igłego 
R ydza zcspuly artystyczne i tedm icz 
ne teatrów  T K K T  zadeklarow ały bez­
interesowny współudział w  10-ciu 
przedstawieniach, z k tórych  dochód 
by łby  przeznaczany na FON. D yrek­
cja  teatrów  T ow arzystw a ze ‘ swej 
strony zaofia row a ły  gotow e stzuki, 
które m iałyby przedstawienia te w y­
pełnić.

Przedstawienia te odbędą aię w 
końcu bieżącego tygodnia oraz w c ią - 

m a j a  wedle planu następu jącego: 
T eatr N arodow y da je  14 m aja o 

godz. 12 w  p c ł. i 18 m a ja  o  godz. 12 
w poł. „G rube ry b y ” .

Ofiara firmy 
„ 0 n t a x “

N a  ż y c z e n ie  p . k p t . C z a p sk ie g o  
w p ła c a  f ir m a  „ O n t a x “  z ł. 200 
(z ł . d w ie ś c ie )  n a  F u n d u s z  O b r o n y  
M o r s k ie j,  ja k o  z a ła g o d z e n ie  są ­
s ie d z k ie g o  za ta rg u .

Pułapka dla 
automobilistów

P r z y  z b ie g u  u l. B ru d  n e w s k ie j 
U  L is to p a d a  b ie g n ie  g łę b o k i  ry n  

sz to k , o d d z ie la ją c y  o b y d w ie  te  
u lice  ofi s ie b ie . R y n s z to k  te n  może 
b y ć  sk a so w a n y  i z a s tą p io n y  p rze z  
p ły ts z y , o b e c n y  b o w ie m  n ie ty lk o  
n araża  na u s z k o d z e n ie  s a m o c h o ­
d y , a le  r ó w n ie ż  n a  s iln e  w s tr z ą ­
s y  ja d ą c y c h  w  n ic h  p a sa że ró w . 
P o n a d to , ze  w z g lę d u  na b e z p ie ­
cz e ń s tw o  p u b lic z n e , n a le ż a ło b y  w  
p u n k c ie  ty m  w z m o c n ić  s ła b e  ob ee  
n ie  o św ie t le n ie .

m e-

1 so m aja 
pop. w ystaw ia

1 T e a tr  P olak i w  dniu 30 bm . 
d a e łę  o godz. 12 w  poł. w ystaw ia 
„U brane K santypy” zaś w  dniu 7 
m aja  o godz. 12 w  pot, d a je  specjalny 
p rogram  składany.

Teatr Nowy w dniu 13 
(w  so b o ty ) o  g o d z . 4  
„ W e e k -E n d ” .

T e a tr  L etn i w  dnaach 30 k w ietn ia  
1 7 m aja o god z. 12 w  poł. g r a ć  bę­
d z ie  „św ierszcza  za kom inem ” .

W reszcie  T eatr Mały w  dniu 29 
kw ietnia o g od z . 4 pop. i 6 m a ja  o  
godz. 4 pop. grać będzie „B rata m ar 
n otraw nego” .

N ieza leżn ie  od t e g o  p ra co w n icy  te -  
t ro w  N a ro d o w e g o , N ow eg o , P o ie k ie - 
g ° ,  M a łe g o , L e tn ieg o  i S to łe c z n e g o  
P o w sz e ch n e g o , p ro w a d z o n y ch  p rz ez  
T o w a rz y s tw o , a m ia n ow ic ie  D y r e k ­
c je , z e s p o ły  a rt j s ty .z n e , tech n iczn e  i 
a d m iiw -tra cy jn e  z a d ek la row a ły  sum ę 
« .  37 .000 n a  P o ż y c z k ę  O b ron y  P rz e - 
^ w lo tn ie z e j.

W  ostatnich miesiącach K oło Kup­
có w  Artykułów Sportow ych  przy 
Stow . K upców  Pol. ostatecznie z r e a ­
lizowało sw ój postulat, dotyczący 
zorganizow ania w  sw ych ramach 
w szystkich chrześcijańskich firm sto ­
łecznych  brar.zv artykułów sporto­
w ych.

W  czasie za w od ów  F. 1. S. w  Za­
kopanem K oło  zorganizow ało O gól- 
no-polski Z jazd K upców  Branży Spor 
to wej.

i' Z jeździe, w  którym  brali udział 
przedstaw iciele W arszaw y, K atow ic, 
Krakowa i Poznania, przedyskutow ał 
n o crereg  zagadnień branżow ych. W  
pracach tych Koło kładło specjalny

u-
licencji na 

żydow skiei fa-

naci.sk na unarodowienie branży.
W ym ienić tu należy interwencję w 

Pol. Zw. Bokserskim, przeciwko 
dzieleniu przez P. Z. B. 
rękawice bokserskie 
bryce „A stra ".

Na skutek zdecydow an ego stanow i­
ska kupiectwa chrześcijańskiego, u . 
tnowa ta, dająca w istocie rzeczy m o­
nopol na produkcje tego artykułu fa­
bryce żydow skiej, została unieważ­
niona.

Poza tyir. K oło zorganizow ało zb io­
row y zakup ca łego  szeregu artyku­
łów  zarów n o w  fabrykach krajo­
w ych , jak i zagranicznych.

Groźny pożar 
ped Skierniewicami

Ł ń D Ź, 25. 4. Dzisiaj w  pnłuduK- 
w ybuchł groźny pożar we wsi Z apa­
dy, pov ta u  skierniew ickiego. Pastwą 
°(?n a padło kilkanaście stodół oraz 
obory , s tra ty  w ynoszą kilkadziesiąt 
tysięcy złotych . P ożar pow stał w sku­
tek zaprószenia ognia w. stodole jed- 
n<łgo  z gospodarzy.

Nowe porządki
W zakładzie utylizacyjnym na Kole

W  związku z przejęciem  przez 
Rzeznię Miejską od  Z . O. M. zakładu 
utylizacyjnego na K ole, nadzór san i. 
terny i w eterynaryjny nad tym z B- 
fadem  został w zm ocniony, w obec 

w ykonyw ania g o  przez personel rzeź-
ni.

P ow od ów  do skarg n a  w ydzielają­
ce s ię  z zakładu utylizacy jnego ooory  
będzif coraz mniej, a lbow iem  s p e ca l-  
n^Jn^t^incja pow oduje, że trujące p o ­

wietrze przepuszczane jest przez pa­
lenisko kotłowni i dalej orze z w ysoki 
komin, a nie jak poprzednio wpt ost, 
co  redukuje do maximum om aw :ane 
odory.

W szystkie pom ieszczenia -składu 
u tylizacyjnego zostały uprzednio ska 
nalizowane, dzięki czem u są obecn i* 
codziennie skrupulatnie myte i oczv& 
czane. '

ABC s p o r to w e

Baworowski pokonał Tłoczyńsktego
w  o b o z ie  t r e n in g o w y m  te n is is tó w

„ A p e l * *
Znakom ity poeta Tadeusz K ończyc 

napisał pełen m ocnych  akcentów 
w jęrsą  pt. „A p e l” , k tóry  przekazał 
Komisji Pożyczki L o m iiz e ;. ' W iersz 
"Y*I w ygłoszony  przez radu-.

M uzyczną ilustrację d o  .A p e lu ” 
napisał jeden z najbardziej utalento­
w anych kom pozytorów  W ik tor  K ru­
piński.

W e w torek  na obozie treningowym  
tenisistów odbyły się dalsze mecze. 
N ajw iększe zainteresowanie w yw ołał 
m ecz pom iędzy B aw orow skim  i T ło ­
cz  ruskim . Z w y cięży ł zdecydowanie 
Baw orow ski w  stosunku 6 :0, 6 :3 , 6 :0 .

W  drugim  m eczu  Gotschalk w y­
g ra ł ze Spycliałą 6 :1, 6 :8, 6:4. 6 : 1. ‘ 

W  grze  podw ójnej spotkanie pom ię 
dzy parą Baworowski —  TToczyńiikJ 
a Hebdą i Spychała zostało przerw a­

ne z powodu ciemności 
6:2, 9:7, 2:6.

przy stanie

Dziś v- środę o godz. 16-ej Ignacy 
T loczynski w alczy /. Hebdą, 'ba  v .j- 
rowski ze Spychała, Kończąk K sa­
werymi Tloęzyńskim  a para Rawo- 
rowski —  Spychała z p ara  K'sawerv 
T łoczyński —  G otschalk. Poza tym 
m a się odbyć mecz pokazow e Jadwi­
g a  Jędrzejow ska —  Gotsćhaik

„S o n e ty instrum entalne”
Audycja rouzyczno-poeiycka

Zbiór wierszy W itolda Hulewicza 
pod tym tytułem zawiera okoto 50 
sonetów , stanow iących  pełne polotu 

. i dobitnej charakterystyki portrety 
instrumentów m uzycznych. W iersze 
te operują bogatą paletą efektów , 
czerp ących swą obrazow ość z ducha 
muzyki od  dostojnego patosu do o- 
strei groteski i humoru.

Wybrane sonety Hulewicza połą­
czył znany kompozytor poznański T.

Z. Kassem w br-.v |  suitę, kompo­
nując do nich świetną muzykę. W ten 
sposób elementy poezji i muzyki po­
łączyły się w kompozycję jednolitego 
i ciekawego w swrej tematvce i fer­
mie słuchowiska.

„S onety  instrumentalne" jako au­
dycję m uzyczno . poetycką nada R o­
zgłośnia Poznańska dn. Źó bm. o g o ­
dzinie 17.15,
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Powszechna słuiba wolskowa w Ans li
uchwalona w poniedziałek przez gabinet brytyjski 

SensacfNe doniesienia „Siara"
L O N D Y N . 25. 4. P rasa  w ie - s k o w y c h .  k tó r e  tw ie r d z ą , że  A u -  

czorna. d o n o s i, że w p r o w a d z e n ie  g ila  n ie  m o ż e  w y p e łn ić  s w y c h  z o -
o b o w ią z k u  p o w s z e c h n e j s łu ż b y  b o w ią z a ń  k o n ty n e n ta ln y r b  b e z

potężnej armii.
D e k la r a c ja  le j s p ra w ie  b ę ­

d z ie  m iała  d o n io s łą  w a r to ś ć  d la  
p o p a rc ia  a n g ie ls k ie j a k c ji  d y p lo ­

m a t y c z n e j .  O św ia d cz e n ie  rzą d u  o  
p o w s z e c h n e j s łu ż b ie  w o js k o w e j 
n astą p i p r a w d o p o d o b n ie  je s z cz e  
l^rzed p ią tk o w ą  rriową H itle rą  . \y 
R e ich sta g u .

w ojskow ej w Angiii jest bardzo 
bliskie.

Korespondent politkjJżny „E ve- 
ning S e w s“ donosi, że lo r d  H g li-  
fa x  z ło ż y  d e k la r a c je  rzą d u  w  te j 
s p r a w ie  w  cza s ie  d e b a ty  w Iz b ic  
L o r d ó w . J a k o  p ie r w s z y  krok —  
p isze  k o r e s p o n d e n t  —  n a le ż y  o cz e  
k iw a ć  w p r o w a d z e n ia  p r z y m u s o ­
w e g o  r e ie s tr u  n a r o d o w e g o . P o ­
w s z e ch n a  s łu ż b a  w o js k o w a  w p r o ­
w a d z o n a  zo s ta n ie  d o p ie r o  p ó ź n ie j,  
g d y ż  w chwili obecnej nie ma d o­
statecznych ram organizacyjnych 
i ekwipunku dla przeszolenia mas 
rekrutów.

Celem zjednania opozycji socja 
listycznej i związków' zaw odo­
wych, ciągle jeszcze przeciw nych 
powszechnej służbie w ojskow ej 
wprow adzony zostanie pewien 
nadzór rządowy na rynku kapita­
łów i w przemyśle.

K o r e s p o n d e n t  p o li ty c z n y
,,S ta r ‘u “ , k ą jn e n tu ją c  w ia d o m o ś ć  
o m a ją c e j n a stą p ić  p o w s z e c h n e j 
s łu ż b ie  w o js k o w e j ,  p isze , że  d e ­
c y z ja  w  te j s p r a w ie  za p a d ła  na 
w c z o r a js z y m  p o s ie d z e n iu  g a b in e ­
tu , P o w z ię ta  on a  zos ta ła  p od  w p ły ­
w e m  p r e s ji  rzą d u  fr a n c u s k ie g o  
o ra z  a n g ie ls k ic h  c z y  p l i k ó w  w o j -

Represje Gdańska
wob3c pism polskich
GDAŃSK, 25. 4. Konfiskaty pism 

p o l s k i c h  w Gdańsku mnożą sie z 
każdym dniem. Najmni.ejt.-za notat­
ka, zawierającą wiadomości o 
Gdańsku, a częściej o Rzeszy. poło­
żenia mniejszości polskiej w Niem­
czech, lub nastrojach panujących w 
tym kraju są powodem natychmia­
stowej konfiskaty. D2 iś uległy kon- 
iskacie: „Mały Dziennik". „Kurier
Bałtycki", -„E.tpress Pęrnnny1- i „I 
K CA.

w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o w e j  —  p i ­
sze  k o r e s p o n d e n t  —  z a le ż e ć  b ę ­
d z ie  w  d u ż y m  s to p n iu  o d  m o w y  
H itle ra  i w y p a d k ó w , k tó r e  p o  n ie j 
n a stą p ią . Jako pierwszy krok na­
leży się spodziewać przeszkolenia 
rekrutów vy w ie k u  18 —  2 0  lat, 
co z w ię k sH ra g ie lsk ą  armię re­
gularną o 300.000.

,.Evening Standard" pisze, że 
decydującym  czynnikiem w posta 
nowieniu rządu wprowadzenia po

D ata i fo rm a  p o w s z e c h n e g o  o b o  i wszechnej służby w ojskow ej było

s ta n o w isk o  a n g ie ls k ie j o p in ii  p u -1  szość  o p o w ia d a  s ię  za p o w s z e c h n ą  
b lic z n e j,  k tó r e j o lb r z y m ia  w ię k -1 s łu ż b ą  n a r o d o w ą .

P o w o ł a n i e  r o c z n i k ó w  1 8 - 2 1  l a t
na 4-miesięczne ćwiczenia wojskowe

w ie k a  o d  18 d o  21 l?.t n a  p r z e c ią g  
4 m ie s ię c y .  P o  u k o ń c z e n iu  te g o  
o k re s u  p r z e s z k o le n ia  p o w o ła n i  r e ­
k ru c i p r z e k a z a n i z o s ta n ą  a rm ii 
t e r y t o r ia ln e j  n a  o k r e s  4 la t.

L O N D Y N , 25. 4 . G a b in e t  a n ­
g ie ls k i  p o w z ią ł  d z iś  w ie c z o r e m  
d e c y z ję  w  s p r a w ie  p r z y m u s o w e g o  
p o w o ła n ia  n a  ć w ic z e n ia  w o js k o ­
w e  w s z y s tk ic h  m ło d y c h  lu d z i w

$30 milionów t na ibrolcnlo
iryda Anglia iv bieżącym roku budżetowym

Exp o s ć  kanclerza skarbu w  Izbie Gmin
LONDYN, 25. 4. Kanclerz skar­

bu sir John Simon wygłosił dziś 
po południu blisko półtoragodzin­
ne expose budżetowe w  Izbie 
Gmin, w którym wskazał na spa­
dek w dochodach skarbu państwa 
wynoszący 17.500.000 poniżej pre­
liminarza.

P r z e m ó w ie n ie  s w o je  s ir  J o h n  
S im o n  r o z p o c z ą ł  o d  s tw ie r d z e n ia , 
że  w  ro k u  1853 w y d a tk i b u d ż e to ­
w e w y n o s i ły  53 m i l io n y  fu n tó w , 
za ś  w  ro k u  b ie ż ą c y m  są  20 -k ro t -  
n ie* w ię k sz e . W y d a tk i b u d ż e tu  
p a ń s tw a  n a  ro k  f in a n s o w y  
1939/40  w y n io s ą  9 22 .444 .000  fu n ­
tó w  b e z  u w z g lę d n ie n ia  b u d ż e tó w  
d o d a tk o w y c h  n a  c e le  z b r o je ń .

W y d a tk i n a  o b r o n ę  p a ń s tw a , 
k tó r e  je s z c z e  d w a  m ie s ią c e  tem u  
k a n c le r z  sk a rb u  o b lic z a ł  n a  520 
m ilio n ó w  fu n tó w , o s ią g n ą  w  b ie ­
żą cy m  rok u  f in a n s o w y m  c o n a j -  
m n ie j 630 m ilio n ó w  f o k o ło  15 m i- 
r ia rd ów  z ł o t y c h ! ,  a  n ie  je s t  w y ­
k lu c z o n e , że p r z e k r o c z ą  i tę  s a ­
rnę.

W obec-tego, że kanclerz skarbu

Pożar na wystawie w Nowym Jorku
M ilio n  d o la r ó w  s tr a t

N O W Y  JORK, 25. 4. Pożar
zniszczył całkow icie pawilon 
przemysłu szklanego na m iędzy­
narodowej wystawie n ow ojor­
skiej. Podczas akcji ratunkowej

trzech strażaków doznało powab­
nych poparzeń.

Szkody, wyrządzone przez p o ­
żar, są bardzo znaczne i prze­
wyższają praw dopodobnie milion 
dolarów'.

na podstawie istniejącej skali po­
datków prelim inow ał dochody 
skarbu państwa w r. 1939/40 na 
918.330.000 f. szt., dla pokrycia 
niedoboru będą musiały być pod­
niesione niektóre podatki dla 
zwiększenia dochodów skarbu o 
24 m iliony funtów .

Długi państwa w ubiegłym ro ­
ku finansowym wnrosły o 137 mi­
lionów f .  szt. Całkowite wydatki 
skarbu państwa bez wydatków na 
obronę narodową, które w' znacz­
nej części pokryte będą z poży­

czek, wyniosą w' roku bieżącym
675.244.000 funtów . W ydatki na 
obronę przeciw lotniczą ludności 
cyw ilnej wyniosą 42.191.000 fu n ­
tów, z czego 37 milionów' pokryją 
dochody z pożyczek.

Z dochodów' budżetowych 
kanclerz skarbu przeznacza
237.738.000 f. szt. na pokrycie wy­
datków na armię, flotę i lotnictw o 
czyli że prawie że 2/3, budżetu 
zbrojeniow ego pokryte będą z po­
życzek obrony narodowej.

' dziwienie w  Anglii
A m b a s a p o r  H e n d e r s o n  d o t ą d

nie z o s t a ł  p r z y j ę t y  p r z e z  R ib b e n tr o p a

viłłe Henderson, który zaraz po 
przyjaździe zakom unikował nie­

m ie c k ie m u  u rz ę d o w i sp ra w  zagra 
n ic z n y c h , że  p r a g n ie  r o z m a w ia ć  z 
m in . v o n  R ib b e r s tr o p m i. d o tą d  
n ic  b y ł  p r z y ję t y  p r z e z  n ie m ie c ­
k ie g o  m in is tra  sp r. zagr.

W e d łu g  in fo r m a c y j  o t r z y m a ­
n y c h  z B e rh n a , ze strony ' n ie m ie c  
k ie g o  u rz ę d u  sp r. za g r . o ś w ia d ­
c z y ć  m ia n o  d z is ia j te le fo n ic z n ie  
a m b a s a d z ie  b r y t y js k ie j ,  że  m in . 

R ib b e n tr o p , k tó r y  z n a jd u je  się w  
s w o im  m a ją tk u , z p o w o d u  w a ż ­
n y c h  z a ję ć  n ie  m o ż e  p r z y b y ć  d o  
B e r lin a  i że  p r z y je d z ie  d o  s to l ic y  
w g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h , a b y  
p o w it a ć  p r z y b y w a ją c e g o  d z is ia j 
w ie c z o r e m  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  ‘ m i ­
n istra  s p r a w  za g r . M a r k o w ic z a .

W  d n iu  ju t r z e js z y m  m in is te r  
R ib b e n t r o p  b ę d z ie  b a rd z o  z a ję ty  
r o z m o w a m i z M a r k o w ic z e m  w o ­
b e c  c z e g o  r o z m o w a  m u s i b y ć  od*- 
ło żo n a .

O sta tn io  d o n o szą , że  a m b . H e n ­
d e rso n  m a  b y ć  p r z y ję ty  p rzez  
R ib b e n tr o p a  w  p lw a r te k .

N ie p o d le g ło ś ć  i n a fta
W y n i k i  r o z m ó w

a n g i e l s k o - r u m u ń s k i c h

LONDYN, 25. 4. W bryty jsk ich ! 
kołach rządow ych panuje pew ne­

go rodzaju zdziwienie, że am basa­
dor brytyjski w Berlinie sir N e-

LONDYN, 25. 4. Polityczny ko­
respondent „E vening N ew s" 
tw ierdzi, że pomyślne zakończe­
nie rozmów angielsko - rumuń­
skich jest zapewnione. Komuni­
kat o fic ja ln y  wydany będzie dziś 
wieczór, albo jutro rano. G łó w ­
n y m  tem a tem  r o z m ó w  b y ło  z a b e z ­
p ie c z e n ie  p o l i t y c z n e j  i e k o n o m i­
c z n e j  n ie p o d le g ło ś c i  R u m u n ii i 
zapewnienie je j o  skuteczności 
udzielonej przez Anglię rękojmi. 
W  L o n d y n ie  u w a ż a  s ię  za  s p r a w ę  

| n a jw a ż n ie js z ą , b y  ru m u ń sk ie  p o ­

la  n a f t o w e  rue d o s t a ły  s ię  w  r ę c e  
p o t c n e jo n a ln e g o  a g r e s o r a  c z y  to  
w  d r o d z e  p o d b o ju , c z y  też  in n e j
i w tym celu uzgodnione zostały 
odpowiednie środki zapobiegaw ­
cze.

D ykta tu ra
w  B o liw ii

wiadomości o żydach
„ G o ś c ie "  z e  Z b ą s z y n i a

za m ie rza ją  „u rzą d zić  się“  na stałe
POZN AŃ , 25. 4. O rganizacje ż y . 

dow skie zw róciły  się do Ministerstwa 
Spraw W ew nętrznych  z memoriałem 
w sprawie zlikw idow ania obozu  ż y ­
dow sk iego w  Zbąszyniu  i um ożliw ie­
nie rozm ieszczenia się żydów  z Nie­
miec w  różnych m iejscow ościach  Pol-

Jugosławia n e przystąpi
do żadne) gruoy państw

J a k  oceniała w  B ia ł o g r o d z ie  w y n ik i  w i z y t y  m in . M a r k o w ic z a
BUKARESZT, 25 4. W związku 

7. p o g ło s k a m i dokoła rozmów ju ­
g o s ło w ia ń s k ie g o  ministra spraw 
z a g r a n ic z n y c h  z min. Ciano w We 
n e c ji ,  korespondent .dziennika 
„ T im p u l"  donosi z B iałogrodu, 
że w  autorytatywnych kołach ju ­
gosłow iańskich stwierdza się . że  
n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  p r z y s tą p ie ­

n iu  J u g o s ła w ii  d o  ja k ie g o k o lw ie k  
p a k tu  g r u p u ją c e g o  p e w n ą  i lo ś ć  
p a ń s tw . P o d o b n e  p o s t a n o w ie n ie  
n ic  m o g ło b y  b y ć  p o w z ię te  -— tw ie r  
d z i s ię  w  k o ła c h  b ia ło g r o d z k ic h  —- 
b ez  p r z e p r o w a d z e n ia  n a r a d  z  p o ­
z o s ta ły m i c z ło n k a m i p o r o z u m ie -  

' n ia  b a łk a ń s k ie g o .
W Białogrodzie —  zaznacza ko-

Ohydny mord na przedmieściu Lw ow a
Zabits nożami k o lp o r t e r a

LW Ó W , 25. 4. Przed lwowskim s ą -  j stwa aresztow ano robotnika H inkego 
dem Okręgowym  rozegra ł się epilog 
ohydnego mordu rabunkow ego, któ­
rego ofiara padł na pzedm ieściu Lwo 
wa ubogi kolpoter Kardaąz. N apast­
nicy zm asakrowali go  nożami i zra ­
bowali mu... 3 zł. 50 gr. Kardasz
zm arł w drodze do szpitala.

Poc zarzutem  dokonania m order-

i jeg o  szw agra  Jaczka, którzy obaj 
nie at.anęli przed sądem.

Po przeprow adzeniu rozpraw i 
ra udowodniła winę oskarżonych

któ ' 
sąd !

respondent - -  podkreśla się ser­
deczne stosunki, jaki* łączą Ju­
gosław ię z inrn mi państwami bał­
kańskimi, a w szczególności z Ru­
munią.

Co się tyczy przygotowań do 
układu z W ęgram i, potwierdza 
się w B iałogrodzie, jak stwierdza 
korespondent —  ścisły kontakt z 
rządem rumuńskim. Om awiając 
rolę Rumunii na Bałkanach, 
dziennik „Seara" stwierdza, że 
staje się ona coraz widoczniejsza 
i przytacza jako potwierdzenie 
ostatnio zawarte układy handlo­
we z Niemcami i Francją oiaz 
obecne układy handlowe z Anglią 
i Szwajcarią, jak też jednostron-

ski. W  związku z tym kom itet ży ­
dow ski przeprow adza obecn ie re je ­
strację wszystkich żydów  przebyw a- 
cych w Zbąszyniu . D otychczas bar­
d zo  nieznaczna czę ść  żydów  opuściła 
obóz  i udała się zagranicę, reszta 
przebyw a tam nadal. Rokow ania o  
przyjęcie ctioćby cz-ęści żydów  z p o ­
wrotem  d o  Niemiec nie dały żadnego 
wyniku.

Opinia narodow a w  P olsce odd aw - 
na dom agała się zlikwidow ania o b o ­
zu w  Zbąszyniu i rych łego w ysiedle­
nia niepożądanych przybyszów  w o -  
baw ie epilogu, który zagraża obecnie.

Nie sądzim y zresztą, b y  starania 
żydów  się powiodły'. Z byt jednolita

1jONDY’ N,- 25. 4 Ze stolicy  B oli­
wii, La Paz, nadeszła w czora j p óź ­
nym  w ieczorem  w iadom ość, że  p re ­
zydent Republiki B oliw ijsk ie j, p u ł­
kownik Germ an Busch, by  zażegnać 

! k ryzys w  państw ie, og łos ił dyktatu 
1 rę. W  orędziu  do narodu prezydent, 
| ośw iadczył, że op ozy cja  usiłow ała w 

kraju  dokonać przew rotu i obalić 
rząd. Rusćh zapow iedział reform y 
gospodarcze. W końcu kom unikat 
stw ierdził, że w kraju  panuje spo- 

w  tym w ypadku jest postaw a ca łego j kój. 
społeczeństw a. i ■» ■

A n i  T a n g e r ,  a n i  G i b r a l t a r
Z a p r z e c z e n i e  a m b a s a d y  h i s z p a ń s k i e )

W o js k a  w  M a ro k k M  d e m o b illz u ją  się
PARYŻ, “ 5. 4. Am basador hi­

szpański w  Paryżu, p. Leąuerica, 
ogłosił dziś deklarację, w  której 
z a p r z e c z a  ja k o b y  H is z p a n ia  g r o ­
z i ła  G ib r a lta r o w i lu b  z a m ie rz a ła  
o k u p o w a ć  Tanger. P o g ło s k i  te g o

Deoa nie czuje się zagrożona
ale o ś r o d k a c h  o b r o n y  nie z a p o m in a

skazał H inkego na 12 lat więzienia j ne g w a r a n c je  a n g ie ls l  c - fra n cu - 
Jaczek ze względu na n iepełnolet- J aj- je na w-v p a d ek  z a g r o ż e n ia  R u - 

nosc skazany został na bezterm inow e: 
umieszczenie w dom u popraw y. m u n il.

KO PEN H AG A, 25. 4. Rząd duń 
ski powiadom ił parlament o de­
cyzji powołania już w obecnym  
terminie w yszkolonych szeregow ­
ców  dla służby w ojskow ej. P ow o­
łanie to miało pierw otnie nastąpić 
dopiero ną okres m anewrów je ­
siennych. Podobne zarządzenia bę 
dą wydane również dla marynarki 
w ojennej. W  uzasadnieniu tcgS  
kroku rząd pow ołuje się na fakt, 

zim owy kontyngent rekrucki

Złó ż ofiarę na F .O .N .

o b e c n ie  u k o ń c z y ł  s w ó j k i lk u m ie ­
s ię cz n y  o k re s  w y s z k o le n io w y  i 
w e d łu g  d o ty c h c z a s o w e j p r o c e d u ­
r y  p o w in ie n  b y ć  z w o ln io n y . N o -  
w o p o w o ła n y  k o n ty n g e n t  le t n i  r e ­
k r u tó w  z n a jd u je  s ię  d o p ie r o  w  
p ie r w s z e j fa z ie  w y s z k o le n io w e j.  
P o w o d u je  to  p o w s ta n ie  n ie p o ż ą ­
d a n e j w  o b e c n y m  p o ło ż e n iu  m ię ­
d z y n a r o d o w y m  p r ó ż n i w  g o t o w o ­
śc i o b r o n n e j D a n ii.

Jak wiadom o, Dania była je ­
dnym  z państw, które na pytanie, 
czy czuje się zagrożona przez 
Niemcy, odpowiedziały negaty­
wnie.

r o d z a ju  aą —  jak p o w ie d z ia ł  p. 
L e q u e r ic a  —  w y tw o r e m  fa n ta z ji .  
C i, k tó r z y  p o g ło s k i te  szerz ą , c h c ą  
n ie w ą t p liw ie  « z k o d z ić  w s p ó łp r a ­
c y  m ię d z y n a r o d o w e j i w y tw a rz a ć  
n a s t r o je  w o je n n e .

W wywiadzie .-w ym p. I.ecuie- 
rica stw ierdził żc niezmiennym 
celem polityki hiszpańskiej jest 
poszanowanie powziętych zobowią 
zań i traktatów.

Co się tyczy wojsk skoncentro­
wanych w Maroku, to nie należy 
w tym widzieii również żadnej ak­
c ji zagrażającej pokojow i. Są to 
tylko oddziały marokańskie, ode­
słane do kraju, gdzie będą zde- 
m obibzowane. D em obilizacja ta 
została już rozpoc zęta.

Ambasador R .P .
u  prez. R o o s ° v e ! t a

NOWY JORK. 25. 4. Ambasa­
dor R zeczypospolitej Polskiej Po­
tocki przyjęty byl dzisiaj na dłuż­
szej audiencji przez prezydenta 
Roosevelta.
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